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Oby to była ta Dama, 
1: Filozofka, i w iakim ro- 
x zumieniu bierze śię w 
RS > tey całey kśiążecce to 
CKI | fowo: Filozofia, Filozof; wyłożyć. za 
adigl rzecz potrzebną rozumiem. Kacerftwo 
Die Janfeniftów (ktore Się urodźiło w Fran- 
ABA, cyi znośi wolność ludzką od PanaBoga 
i nam nadaną, do dobrych czyli do złych 

uczynków ; ale dobre uczynki w)nas 

przypifuje łafce Bofkiey zwyćiężającey 
tak mocney, żeiey śię, choć naybarźiey 
zepfuta, wola ludzka oprzeć nie może, 
zaś złe uczynki w nas przypifuje namięt- 
| nośći i pokuśie tak żwawey, że wola 
| ludzka nayporządnieyfza przekonać iey 


niepotrafi. 
A2 Błąd 


DER 


AONE 
Błąd ten potępiony iet od Kośćioła 


Bożego, ofobliwie za KLEMENSA X.‘ 
XI. żezaś Jezuići naybarźiey śię przyło- 
żyli do potępienia iego;przez fwoje księ- 
gii nauki; zaćiągneli więc na Siebie'caią 
nienawiść Rzefzy Janfeniftów, która 
zrzućiwfzy z Siebie Jarzmo Kośćioła 
Rzymfkiego;i otwartą woynę W Pilmach 
fwoich Kośćiołowi,toż i jezuitom wypo- 
wiedźiawfzy, na to Się uładźiła;aby, gdy- 
by można Wiarę prawdźiwą wygubić, 
albo przynaymmniey utrapić ćiężko Ko- 
źćioł Prawowierny. Dla czego, żeby 
więcey ludźi zafobą poćiągnęła,poczęła 
„owoli znośić wfzyltkie początki, i pra- 
widła wiary nafzey, na których Się zafa- 
dza bojaźń Boża, iuż po vątpiwając Ö 
nich, już im śię kryjomo fbrzeliwiając. 
Potym puśćiłaśię na wfzelką wolność w 


o 


zdaniu i rozumieniu, którą w księgach 
fwoich (a) ludźieztey Rzefzy śmiełśi, 
i zu- 


(a) KVięgi te fa naprzykładz 
Pen(óes Philofophiqnes. 
Qevres de M. Voltaire. 
Lettres (fulues. 
Z Ejprit des lois. 
Lettre, ne repupghate. 
Livre de L Efprit, 
L Fncy-clopedie, 
i © Ek yw 0ii= L „ Aaaa u "N 


RP. O 
i zuchwalśi ogłafzali, i dotychczas ogla- 
jzają, z błędu Janfeniftòw uczyniwfzy 
s SA . . . > 2,23 
krok popędliwy dolawney niezbożność!. 
Ci więc nauczają: że Bòg się namit 
r 4 . sa . T 3 . 
nafzemi uczynkami niezaprząta, Że nie- 
mafz nieba, ani piekła; że dufza ludzka u- 
miera z Giał6: zatym, niczego śię iey bać, 
OW 2s 2 2 . PO 1 r 
ani fpodźiewać po Śmierći nietrzeba. Ze 
szd, wieczność, robak fumnienia, spo- 
w iedź, fą tylko próżne poftrachy, wynty- 
$lone od Xięży i Zakonników dla twego 
zarobku. Ze w każdego wierze i w Zy- 
dowikiey,i w Tureckiey, i w Pogańfkiey 
może śię człowiek Bogu podobać. Że 
trzeba(dla zachowania w dobrym itanie 
jakiego Pańftwa) aby w nim każdy wie- 
rzył, iak mu śię podoba. Ze (byle tylko 
A3 krzywdy 
La fable des Abeilles. 
De Vinegalite des conditions, 
Fmilic, ou Leducation, 
Pódme fur Phomme 
Livre des moeurs. 
L homme machine. 
L homme phyfigue. 
La pucelle d Orleans Poëme, 
DiTionaire de Bayle. ; 
Hifioris de Jean Sobie fki vefutèe par lecebre, 
M. Fróron. Które kśię gi, że zamykają w fobie 
niegodziwe zdania; zakazane od Kościoła 


Bożego. 


JSCH$C 
krzywdy bliźniemu nieczynić) można 
pozwolić wfzyftkiego fwym namiętno- 
Śćiom. Ze Pifmo S. wfzyfikie Przykaza- 
nia Bofkie i Kościelne, fą to bayki zmy- 
ślone.i choćby dufza była nieśmiertelna; 
dofyć ieft człowiekowi do zbawienia na 
prawie przyrodzonym, to ieft: aby czóił 
Boga w iakieykolwiek wierze, i iakim- 
kolwiek fpofobem. Nadto,żeby krzywdy 
nikomu nieczynił;zgoła, żeby Żył poczći- 
wie na świecie, i iak oni w fwoim ięzyku 
wyrażają en honnet-homme,żeby był przy: 
jazny narodawi ludzkiemu, i dla wfzyft: 
kich ludźi. Przeto fiowa tego: ludzkość 
naybarżiey w pifmach fwoich zażywają. 

Tei tym podobne niezbożnośći trzy- 
mający. ludźie, i rozśiewający w fwoich 
księgach nazwali śię Filozofami: to ieft 
wolnemi (w zdaniu i rozumieniu na 
wzór, niektórych dawnych Pogańlkich 
Filozofów) o nic niedbającemi, niczego 
śię niebojącęmi po śmierći, tylko z nauki 
wojey chełpiącemi śię w żyćiu. 

I w tym to rozumieniu mają śię brać 
zawfze w tey całey kśiążecce, te fiowa; 
Filozóf, Filozofia, Filozofka, przez które, 
taką naukę i takich ludźi zawfze tu rozu- 

mieć 


mieć 
padi 
wro 
rzec 
wię 
poji 
i dli 


Filo 


SNS 3 
mieć potrzeba. Bo że zaraza tey nauki 
padła iuż i na płeć białą, chcącą także 
wrodzoney. fóbie ćiekawośći w każdą 
rzecz śię wdawać, io wfzyftkim fądźić 
więc to ieft iedna zich liczby, która na- 
pojona tą nową nauką, piłze tę kśiąfzkę: 
i dla tego Śmiało fobie, dajenazwiko: 
Filozofki. 


PRZEDMOWA FILOZOFKI.) 


"K E ftem Dama,ieftem Francuzka,ieftem 

Filozofka, iżyję w teraźnieylzymywie- 
ku. 

Z tych wfzyftkieli miar, mam prawo 
nie nieroftrząfać, nie niewierżyć, wfzyft- 
ko ganić, i wizyftko mówić;co mi ślę po* 
doba. 

Te fa wolnośći i nauki mojey prawa; 
znam śię na nich.iednak ich na złe nieza- 
żyję. Nieidę ślepo za drugich zdaniem; 
niemyślę; tylko według śiebie; niepotę= 
piam, tylko złefądzących; nie twiefdzę, 
tylko to,co wierzę;niewierzę,tylko to,co 
miieft iawnie dowiedziono. 

Nic zaś mi śię niezdaje być dowie- 
dźionego w fprawie teraźnieylzey Jezui- 

A4 tów. 


J 


taona. NON e 
tów.Chćiałam o nich wiadomośćj zupeł- 
ney nabrać, żebym ich ofądźiła; ponie- 
waż iczasi zwyczay wyćiąga: Żeby ich 
każdy fądźił. Profzę pamiętać, Że to tu 
ieft sąd Białogłow(ki. , Może kto rozu- 
mieć, że będźie albo płytki,albo popędli- 
wysależ przynaymniey niebędźie z przy- 
wiązaniem do Żadney ftrony.Zważyłam 
wfzyftko fama dla Śiebie;pifałam dla mo- 
ley Przyjaćiołki; drukuję dla obojętnych 
i oświadczam śię; Że Jezuići fą w takiey 
obojętnośći u mnie, iak być może ućie- 
Imiężenie, cnota, iprczymioty u Damy, 

_ która śię cała poświęćlta tulozoft iludz- 
kośći. Będąż mnie czytać? Życzę fobie 
tey godnośći; Będąż mi wierzyć?pragnę 
tego barźiey dla chwały innych, niż dla 
mojey włafney. 
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Czyli Sprawą z obydwóch firon 


nieffujzna €95c. 


åh Francya i więkfza część Europy 

obróćiła w tych czafach oczy na Jé- 
Zzuitów,na ich los fzczęśćia teraźnieyfzy, 
na ich losprzyfzły. Złość otwiera oczy 
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ISSC 
na ich poftępki, chytrość naich naukę; 
zazdrość na ich fiawę, przyjaźń naich 
niefzczęśćia. Niemalz iuż cale obojętno- 
ći względem ich; wfzyftko feft albo mi- 


łośćią fzacunku,albo nienawiścią fpifku. 


" Nafze sądoweizby,nafze schadzki,nafze 


Kafty, nafze gotowalnie brzmią uKawi- 
cznie nazwifkiem Jezuickim,ich uftawa- 
mi, ich fpofobera rządzenia iedynowład- 
nym, iprzemożnym, ich nauką. I barza 
midźiwno, Żedotychczas ńiewymyślok 
no dla nas Dam, iakiego kornetu podi- 
mieniem Buzambana. (b) 
Ponieważ czafy mniey fiawne dlą Je- 
zuitów dały nam były rękawki pogźmie- 
niem Girarda (c) i płafzczyki pgd imie- 
niem jezuickim. (d) 
Ofkar- 

(6)X. Bafeubaum Jezuta fławny ziwojey kśiąfzki 
wydaney do rządzenia (nmnienia.która przez fto lat 
w wielkim była u wfzyftkich wźięćiu, á teraz ią 
Fracuźi przez kata palić kazali, że zak Dama wy- 
mawia toimię, niedźiw Że go źle wymawia Bu- 
zamboón zamiaft Bufemósum. 

(©) X, Girard Jezuita z Prowincyi Ługduńfkiey o> 
fkarżony przed 20 lat przez potwaćz fromotnie od 
Białoglowy,którey fłuchiwał spowiedźi, od połowy 
Parlamentu na ftos fkazany, A od drugiey połowy 


wolnym ofądzony i potym niewinność iego cale u- 
znana, 


(8) Jeft w Franeyi to widźimi Się:że kiedy się tam 


DAGINA 

Ofkarżają tych Oycòw: że nie fą po- 
korni, alẹ my fami temu winni, Że o nich 
tak' wiele mówiemy;bo niedźiw,że nieielt 
peron ny,ktoiefttak faway. Gdybymia 
tak uśilnie, i ipracowićie zaprzątała mo- 
im imieniem Dwory, Królów, Bifkupów, 
Dędźłów, Rayców, Polityków i próżau- 
jących ludźi; gdybym w Gazetach dru- 
ko wanych wfzyftkich „i w pośiedzeniach 
świeckieh,tak zaftępowała mieyf ia Krós 
la Pr afkiego, i Marfzałka de Broglioziak 
kz Jezuići zaftępują, czyby! m śię py- 
chą,i próżną chwałą nieunioliaź 2 Pytam 
ię serca mego; i odpowiada mi, że iako 

ten niema zczego śię emaa; is 


en A dowód B wielk ) 
flawnym, iwfzędźie głośny: mn, kie jedy 

nim wfzyfey rozmawiają. Będzie śi 
pewnie kto śmiał zie dney myśli, która 
Się iuż pokilka razy wira w głowie mo- 
jey. Czyli też fą Jezuići w kornetach; ia- 
ko flychać, że {a jezuići w kołnierzy- 

kach; 

kto ftanie ffawnym, dobrze, lub zle; zaraz albodaki 
firoy, albo tabakierki wy myślą pod imieniem iego 
iako były Kapelufz e pod imieniem X. Bour dalode 


filawnego Kaznodźiei Królewfkiego,które nazywa- 
no Kapelujze à la Boarda/oue. 


ICOS, 
kach, w perukach, w płafzczykach Ray- 
ców, przy fzpadąch, i w kufey fukni. 
(e) Czyli też fą Jezuići w obojey płói, 
iako fiychać, że lą we wfzyftkich fta- 
nach, we wfzyftkich godnośćiach, we 
wfzyftkich Krajach, i nawet wewfzyft- 
kich wiarach. Gdyby tak było; zdajemi 
śię, żebym miała wielką pokufe witąpić 
do Jezuitów, fzczegulnie dia tego, że- 
bym śię ftała flawną na świećie; żeby 
o minie wfzędźie mówiono, żebym by- 
ła ofobą zabawiającą Się fobą, ludźi, i 
pokazala śię na tym ćiekawym wido- 
wifku. 

Cóżkolwiek bądź; pokaże Się iednak, 
jeżeli nie jezuitką. to przynaymniey Sg- 
dźią jezuitów, ieżeli nie iak ofoba uda- 
wającą widok, to przynaymniey, iak o- 
foba fądząca udawających. Biorę przed 
śię roftrząfać po Filozoffku, fkargi i o- 
bronę Jezuitów,zarzuty przećiwko nim, 
i odpowiedźi ich. Gdybym chćiała wfzy- 

ftkim 

(e) Ofkarzają Jezuitów w Francyi że mają fwo- 
ich wfpół Braći fkrytych, we wfzyftkich ftanach 
ludzi miedzy Bifkupami, Królamii, Xiążętami, Za 
nierzami. A to wnofzą z owego uczeftnici ya Z 
fug z fwoim Zakonem, które Generał Jeznick! daje 
niektorym Dobrodźiejom, jako iinni wfzyicy £ 
nerałowie dają z Gvemi Zakonami, 


ftkim podchlebić, iedziałabym, že 
wlzyfcy dobrze lea e toieftfprawa 
ZOPOJĘY. (trony fiuafzna; ale to ieft wla- 
fna nafzey piói, mieć fobies podchlebia- 
jące inne, nieianym padchiebi ać. Gdy- 
bym chciała zjednać fobie łafkę iedney 
tylko ftrony; śmiałobym pow iedźiała, 
że druga błądzi, że fprawa dra: giey ieft 
nieffufzna. 

Ale prawdźiwy zalzczyt Filozofii: 
ieft obojętność bez względu. . Powiem 
więc, i dowiodę, że wfzyfey błądzą; że 
fprawa.z obojey ftrony ieft nieflufzna. 
Błądzą przećiwnicy Jezuiccy w fwych 
fkargach i i zarzutach. Błądzą Jezuići 
w fwojey obronie. Podobno i ia bla- 
„dzę w moim ofądzeniu. Ale iak to być 
może? wielkie zdania panujące w te- 
raźnieyfzym wieku i w moim Kraju 
dodadzą mi dowodów tey prawdy tak 
mocnych, że na nich niemalz odpowie- 


dźł. 
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Biqdzą, przelnenicy o ezuiccy w (wych 


ZY 


Jkargach przećiwko nm. 


Rzebiegłam lekko blifko 150 kśiąże- 
czek wydanych teraz, przećiwko Je- 
zuitom ( bo dobry Sędźia powinien 
wizyftko przez Śiebi e rofirz zafpąć) i ża- 
dna mi śię niepodobała. Przebog! tyle 
ieft praw dźiwy ;'ch rzeczy, które by można 
zarzucić jezuitom; 4 za cóż się udawać 
do fałfzyw jych?Nieprzyjaćiele Ji eliich 
Ea alówa ać, oczernić, poniży 
wfzyftkie fpofoby; á przecie 
niezarzućitey potwarzy,którey Ś a ray 
barźiey Narod nafz Francuzki wyi 
a; toieft: że fą< głupiemi. To zdaniem 
n0im nie dobrze ś Się ftal ło, itoięft nie u- 
mieć Się ftofować do ezafi do myśli tera- 
źniey fzeg o wieku C) ido zdania teraz 
naywiçsizy ch na świećie e ludźi. 
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Tak . 


(f Francu Ziteraźnieyfzy wiek mają za naymędr- 
fzy wiek (że nauki i oświecanie we wfzyfikim,w Ża- 
dnym wi jek u tak niekwitneło,i iak w tym.Dla tego Gu 
mówi ta Dama;że zadać komu,że głupi w teraźnicye 
fzym wieku ieft to naywiękfza potwatz. 


3.383 

"Fak iet zamiaft owych długich i na- 
dętych fiów: nauki rozwiązłey, ufław ob- 

á £ . z > a 
mier złych i [zkaradnych, rządu przemożnie 
zedynosoładnego. (g) Za co nam oiebyło 
raczęy powiedźieć, że Jezuići mają wiele 
głupftwa nowego, gdy pokazują cnoty 
ftare w teraźnieyfzym wieku iuż wytrą- 
biose.Za co ica niebyło odmalować.iaka 
ludźi, których obyczaje fą ftrofowaniem 
nafzych obyczajów zwyczaynych i u 
wfzyftkich, wźiętych: Jako ludźi zgo- 
dnych do przefzkodzenia (wym przykła- 
dem fzczęśliwey owey odmianie która 
ma wkrótce w Kraju nafzym naftąpić po- 
diug nafzych fkłonnośći(4)zapewne tak 
odmałowani Jezuići nieufzliby wzgardy 
u mądrych, i naśmiewiika u Pofpólftwa, 
które Się też mądrym chce czynić. Wole- 
łibyśmy bowiem ich raczey potępiać, ni- 
żeli potępiać nasfamych. Za co ich nieo- 
fkarżać, że miefzają fpokoyność całego 
świata przez owe krzyki buntujące o 

: piekle, 

(g) Te wfzyftkie fłowa fa, któremi wyrok Sẹ- 
dźziów Psryżkich i innych, fzpeći naukę uftawy i 
fpofob rządzenia śię Jezuitów. 

(4) Ta odmiana, o którey tu wzmianka ieft to 
odmiana wiary, o którąby bać śię potrzeba, żeby nie- 
naftąpiłs w Francyi przykładem sąsiedzkiey Anglii 
gdyż inž fą do tego w Francyi mocae początki, 
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DYSEDNĆ 
piekle, o fumnieniu, o przyfzłym żyćiu,o 
Sądźie, o wiecznośći. (i) Takie obwi- 
nienie byłoby oraz i ćiężkie i prawdźiwe; 
cały światby mówił: dźiwni to iacyś lu- 
dźie,iak oni śmieją iefzcze rozśiewać coa 
dźień, i przez tyśiąc różnych fpofobów, 
to na kazaniach,. to na fpowiedźi, to w 
fzkołach ogłafzać poftrachy które niefiu- 
ża, tylko do zamiefzania powfzechnego 
pokojn. 

Czemu ich nakoniec nieprzypozywać 
przed naywyżfzy Sąd rozumu í ludzkości, 
za to: że śmieli. za te dwa fiowa rozumi 
ludzkość które w tym wieku fą poświęco= 
ne, że śmieli mówię zażywać flòw fta- 
rych, które Narod nafz lubił przedtym 
bełkotać w czaśie fwojey młodośći ślepo 
wfzyitkiemu dowierzając; ale które iuż 
teraz wyrzućiliśmy, nawet zfiowników 
iako to fą: Miara, Kośćioí, Papież, Rzym, 
podlegtość.pofiu[zeńfiwo,karność Kościelna, 
Ge. fiowa, które temi czafy barzo zle 
znaczą i obrażają ufzy, prawdźiwie Filo- 
zoffkie. Gdyby więć Jezuitów o to fka- 
rżono;ia fama byłabym pierwfza do wy- 

'|dania 

(i). Dla ufzu teraźnieytzych Filozofów, ktorych 


opifzliśmy na pierwfzey karćie, te fiowa; . Piekto, 
Suninienie, E$c. fą nie do (maku, 


SC4)$C 
dania sanich wytoku furowego „żeby ich 
WIBE z Francyi. Któż bowiem nie wi- 
Źi, iak znaczn aby a przez to przyfiugę 
uczył nifa t aa Śći p ieo serina O 


przećlw o ię poż będa Jezuići w, 


Francyi, póty będźie wiara iedna, wiara 
zaś iedna, ieft zgubą nieochybną Kro- 
ieftw( iako powiedźiał pza de mną ieden 
Polityk;fławny teraz w Euro pie. (W Więc 
Jezuići fa zgubą Francyi,więc trzeba ich 
zgubić, żeby niezgubilikroleftwa. Któreż 
ślę znayduje serce dobrego Francuza, 
Ziemianina prawdźiwego, coby nieze 
zwoliło na to przekonanie tak tęgie itak 
związie w dobrey y Filozofii, i według 
przepifu Logiki nafzey oyczyftey, aniby 
potrzeba na to innych fzakać dowodów. 
fama rzecz iafna w oczy bije. Widźieli- 
byśmy tedy Jezuitów z Francyi wygna- 
nych iednoftaynym głofem każdego, kto 


tylko dobrze o rzeczach myśli. A 

Ck} Wolność bierzesię tu zarozwiązłość w zda- 
niach i oby czajach, którą tersznieyśi inowi mędr- 
cowie wprowadzają do Francyi przez (voje pi fma 
4z niey. de Europy. 

CI) Jmć Pan Carvallo pierw fzy z Rady Króla Pora 
tugalfkiego miał powiedzieć, że od owego czafa 
Anglia poczęła kwitnąć, i dobrze się rządzić kiedy 
zniofła z kiebie Jaczmo Rzymfkie. 
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A przećie zamiaft tego wfzyftkiego 
cóż zarzućjli jezuitom na ich zgubę (ieft 
żeto podobna dowiary) wydźiwić śię 
niemogę złemu obrótowi nieprzyjaćioł 
Jezuickich. Cóż, mówię im zarzućili-na 
ich zgubę:oto raczey nas famych zgabili 
na flawie. Nafz wiek fzczęśliwy!tak ieft, 
ten wiek, który miał być przykłade ipo- 
prawą fpofobu myślenia i mówienia u 
wfzyftkich wieków, w cóż Się obróćił? o- 
to,do tego przyfzedł, że go nieprzyjaćies 
le Jezuiccy uczynilimałpą i naśladówni- 
kiem owych wieków grubychi proftych, 
że nic niewydaje, tylko odgłos wieków 
dawnych, w ćlemnośćiach zoftających. 
Tak Się poniżył ten nafz wiek; Że śię nie- 
witydźi powtarzać przećiwko Jezuitom 
tego,eokolwiek przed 12 lat Lutrzy,Kal- 
witi,i inni Kacerze powiedźieli;tak dale- 
ce,że (niewierzyłabym temu nigdy,gdy= 
bym włafnemi oczyma niewidźiała) na 
zarzuty Jezuitom uczynione w'R. 1761r. 
oni teraz kazali przedrukować fwoję 0- 
bronę wydaną niegdyś od fwych Przod- 
ków w R. 1625. Już śię też na to ledwo 
nie wśćieknę od złośći, ledwo nie fpłonę 
od wftydu,gdy o T pomyślę. MiłyżBo- 

l 


ZO: 
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| ih ... . 4 
N Że! toto ma wniść w dźieje mego wieku; zdani 
Żeśmy nicnowego niewymyślili przećiw || mów 


Jezuitom, tylko iak gęśi oślep chodźili - |] fzkal 


| śladami owych dawnych igrubych cza- || zuići 
| "sów, niegodnych i wfpomnienia nafze- || iżFr 
go? imająż Potomkowie naśi czytaćo | nalaz 
nas że my będąc Wynależcami zawfze O: 
pierwfzychi nowych rzeczy, we wfzyft="| wiy 
kich naukach i w fztukach; w fprawie Je- | uftąt 


zuickiey, ftaliśmy śię tylko małpami i | byw 
próżnym odgłofem Przodków nafzych, | jefto 
niemogąc fami na Jezuitów nicnowego | kiem 
wymyślić. O!potomnośći fprawiedliwa! | kika 
(która niemafz żadnego względu na Ofo- | zyje 
by! widzę iawnie, Żeśię przed tobą wity- | taka 
dźić tego będźiem. Gdybyś przynay- | Co 
mniey fwego czafu mogła wiedźieć,żeia || gladi 
śię uroczyśćie odwoływam przećiwko | jeft 
temu wfzyftkiemu,że niechwałę tego;ale | kazn 
raczey potępiam. Jeżeliimie moje do u- | mnie 
fzu twoich dóydźie; niezapominay pro- 
fzę, że iedna Dama Filozofka wftydźiła 
Się niegdyś za ludźi fwego wieku,którzy | Á 
śię naybarźiey ludzmi być powiadają. | now 
Bo,iż powtórzęjiefzcze z Żalem:za co | chef 
przebog! gdy iefteśmy tak mocnego do-|| moc 
wóipuirozumu,że odrzucamy prawidła, | koy 
zdania | 


Z 
o 
o 


| IP ZSRR : 
zdania i myślenia nafzych Oyców,za cóż 
mówię, przyimujemy oślepich fpofob 


Azkalowania l będźiefz to prawda, że Je- 
zuići mają tę pochwałę fobiefzczegulną: 


iż Francuzom odebrali przemyfł do wy- 
nalazkunowych rzeczy? 

Odpowie mi kto pewnie: ten ieft los 
wfzyftkich zwyczajów,Że na czas niejaki 
uftąpią; á potym znowu przywrócone 
bywają. Alboż ja tego niewiem,dofyć mi 
ieft obeyrzeć śię na ftare dźieje;rzućić o» 
kiem radawne obraży,na moje mankiet- 
ki;kamzelkydofyć mi ieft przeyrzeć śię w 
zwierćiedle, i obaczyć moję fryzurę, że 
taka ieftjakiey przed ftem lat zażywano, 
Cóożkolwiek bądź, iednak famo tylko na- 
Śladowanie rzeczy cudzych, nie wielką 
ieft pochwałą, i kiedy ftarożytność po- 
kazuje śię na nowe; trzeba przynay: 
mniey, Żeby pierwiey była z gruntu za- 
pomniana, 4 potym Żeby cokolwiek była 
niby na nowe przyfirojona. - 

Ale za cóż też Jezuići niepopełniają 
nowych błędów, żeby fprawilitę poćie- 
chę fwym przećiwnikom,aby co nowego 
mogli im zarzućić? Oni fą zawfzeiedna= 
kowi, iakże ina to darować? ltać toieft 


podobno tajemna przećitwko nim fkarga 
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narodu nafzego , to im iuż lepiey po- 
wiedźćie: albo śię odmienćie tak, iak my, 
albo won od nas, bo oczywifta ieft, że 
iefteśćie źli Francnźi, ponieważ śię nie- 
odmieniaćie co godźina. 

Będą śię zapewnie ludźie śmiać ze 


mnie, gdy śię przyznam; takem śię Gięż- (I 
| (u 


ko zmiefzała,iak gęfte uwagi zaczęły śię 
roić w głowie mojey;,gdyta czytała przy* 
czyny, na których Się zafadza wyrok 
zgubienia Zakonu jezuickiego we Fran- 
cyi. Nie mogę jednak tego zamilczeć; 
moja cała Filozofia, była z tego pomie- 
fzana, i prawie mnie iuż odftąpiła. 
ak tó być może? (mówiłam fama W 
fobie) my Się śmiejemy dźiś z tego, co 
rzed ftem lat wierzpno mocno, i miano 
za Tajemnicę wiarygto ieft:że my iefleśmy 
rawiedliwie karam za grzech pierw[ze- | 
o człowieka, Oyca potejzechnego wlzyji= | 
kich ludźi, że on teden prawił wygnanie 2 | 
Rajuodłączenie od Nieba, i miefzczęście ta- 
tego Narodu ludzkiego, że przyidźie dźień, 
yo którym twyniść musiemy z prochu grobów 
nafzych na Sąd oflateczny, i tam będźiemy| 
Jądzent | 
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>. ON : 
rga | dzeni według [praw majzych (m) iinne 
po- || rzeczy tym podobne. - i 
Naśi mili Przodkowie w proftaćie ro- 
zumu'i w fzczerośći ferea wierzyli temu 
wfzyftkiemu, i mieli to uśiebie za rzecz 
gruntowną tak, i niezbitą, iak fkała; idąc 
w tym za zdaniem całego świata, i za 
Świadectwem ftatęcznym 17 wieków. 
(m). Lecz fzczęśćie dla nas idla nafzych 
fkłonnośći wrodzonych, przećięż na ko- 
niec, inż nam teraz dowiedźiono, że to 
wfzyltko fą bayki,i tak oczywiśćie do- 
wiedźiono, iako: że, dwa, á dwa, czynią 
cztery. Voltaire (9) upewnia o tym w ie- 
dnym liśćie wierfzami pifanym. Diderot 
(p) w iedney fwojey kśiążecce. 
B 


: (m) Wfzyftkie te początki wiary nafzey mają 
(100 | teraz za baykę ći nowi Filozofowie, którycheśmy 
feśmy | epifali na pierwfzey karćie. 

(n) Będąc ławnemi dowodami przekonani, Że 
wiara, którey Się trzymali, niemogła być iedna tyl: 
Ko ftanowiona od famego Boga. 

(o) Voltaire też famo trzyma po wielu miey(cach 
fwoich ksiąg, co niezbożny Epicurus, Pogańfki Fi- 
lozof. U niego nic nie ieft grzechem tylko krzyw- 
da ludzka. 

(p) Diderot ieft to także dowćipny Franeuz,ale 
co do wiary, ieft zdania tego famego co Voltaire: 
to ieft na złe zażywający rozumu fwego,iako zwy- 
czayna ieft ludziom od prawey wiary odftępują- 


Pra- 
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Prałaćik pewny powiadał mi to,że 20 
razy, w ten czasiefzcze, kiedy natwarzy 
mojey wydawała Się wiofna lat moich: I 
onegday świeżo zaprzyśięgaliśię mi,moł 
ludźie, i ffażebne moje Panny, na fwoję 
poczćiwość, że: (choćby niewiem iak u- 
trzymywał rzeczy w zwyż namienionę 
o Sądźie, o grzechu Adamowym &c. 
IMC. X. Arcy-Bifkup Paryfki (7) i X. 
Pleban S. Sulpiciufza ze wfzyftkiemi Je- 
zuitamii, £oniemoże być nigdy prawda. 
Na tak mocne dowody, tam iuż zupeł= 
nie przyftała, fądźiłam to wfzyftko za 
baykęi wymyfiXięży,A nim w tym iuż ża- 
dney watpliwośći niemiała. Każdy bowić 
człowiek rozumny (r) niemiałby przy» 
czyny wątpić ofobliwie,będąc dofkona- 
łe teraźnieyfzą Filozofiz oświecony. A- 
liśći (iak śię to rzeczy admieniają ) teraz 
mi śię pokazuje całe przećlwna rzecz; o- 
czywiśćie mi dow odzą,że to wfzyftko:Q. 
grzechu Adamowym. o sądźie i tam da- 
ley, nietylko może byćjale i w famey rze- 
czy 
(a) Dway pobożni ludźie i wielcy obroficy wia- 
ry Kstolickiey, zktórych pierwizy iuż po kilkakróć 
był wyganiany z Francyi á przećię, go to nic nie- 
odraża od obftawania mężnie za wiarę Swiętą. 
(M) To ief zarażony ślepota tey nowey nayki, 
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czy ieft, ale iniepodobnaieft, aby tak nie 
było: W potępieniu Jezuitów właśnie 
widzę grzech pierworodny, taki wcale, 
jak naśi Qycowie prośći wierzyli. 
Buzambon zoftał nowym Adamem, 
wfzyfcy Jezuići, którzy naftąpili po nim, 
fa iego pótomftwć. On zwiedźiony był, 
już nie przez Anjola ćiemnośći, (iako 
ierwśi Rodźice naśi w Raju) ale przez 
Aajola szkół. (s) Więc na wfzyftkich Je- 
zuitów zlewa śię wina nauki iego, wizy= 
fcy Jezuići fą zmazani tym grzechem, 
choćby przećliwne zdanie iemu mieli; 
choć śię oświadczają, że Się tą nauką 
brzydzą, iednak póki ich ftanie na świe- 
Gle,zawfze będą winni. (ż) lzaliż nietaka 
wcale jeft zaraza grzechu pierworodne- 


go w nauce Katolickiey? 
4 Niech 

(s) Co Buzembaum o obronie Żyćia fwegoi za co 
potępiony iet w Francyi na fpalenie kśsiąfzki iego 
przez kata;to wfzyftko dawno przed nim S$. Tomafz 
Anjelfki nanczyćiel (iako nazywa go kośćioł Boży) 
od Rowa do fłowa napifał i Buzembaum nie z fwo- 
jey głowy nieprzytacza, ale tylko zdanie S.. Toma- 
fza i innych Oycòw SS, albo nauczyćiełów szkół 
fiawnych przywodźi. 

(t) Jezuići Francuzcy wydali pifnem po kilka 
kroć oświadczenie fwoje,że nietrzymają tey nauki, 
którą Buzembaum przywadźi, á iednak nic im to 
niepomogło do ucalenia (wego w Erancyi. 
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Niech mnie tu kto chce fądźi:nieieft że 
to iedno,co zaćiągnienie owego grzechu 
pierworodnego,w którey niewierzyli na- 
śi Przodkowie? Cóż ia na to mam odpo- 
wiedźieć? cóż mam wierzyć? Wyznaję 
Że głowa mi śię tu zawraca;i gdybym nie 
była tak dobrze ugruntowana,iak iefte, 
w zdrowey Filozofii, wkrótce bym zno- 
wu pofzła za zdaniem pofpólftwa, i pro- 
ftaków dowierzających,wfzyftkiemu.(u) 

Ale fzczęśćie dla mnie, że to famo na- 
zwifko wiary, do wierzenia właśnie mi 
wftręt czyni, i utrzymuje móy rozum 
przy nowych iefzcze zdaniach. 

Omnieć śię tak dalece bać niepotrze- 
ba; lecz pofpólftwo niema tyle rozumu, 
co ia. Day Boże, abym śię omyliła; ale 
wfzyfcy uznaćie, iak wielką uczyni zara- 
zę w pofpólftwie to potępienie Jezuitów 
za ieden grzech Buzambona. 

Jak gdybym przewidźiała;że wielu po- 
wróći śię przykładem tym do wierzenia, 
że nietylko nieieft niepodobna, ale rze- 
czywifta, i ffufzna kara wfzyftkich ludżi 

za 

(w) To ieft wróćiłabym się do wiary Katolickiey, 
którą utraćiłam, udawfzy śię do kśiąg bezbożnych 
teraźnieyfzego wieku Pifarzów, co się Filozofami 
mizywają. 
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| za ieden grzech Adama. Obaczyćie, że 
| potępienie Jezuitów w Francyi wielu lu- 
| dźiom da pochop do wierzenia potępie- 
| niu w piekle wiecznym, iż nietylko być 
| może, ale i fprawiedliwe być może. 
Jaż od za lat żyję w tym flawnym fto- 
łecznym mieśćie Paryżu z wyfokośći 
| wfpaniałey ogrodu Meudońfkiego (x) 
| zda śię, że widać dolinę Jozefata, gdźie 
| (iako wierzyli Oycowie naśl i nam w 
| młodośći nafzey bajali) wfzyfcy ludźie z 
| całego Świata powftawfzy z zmarłych, 
| maja śię zgromadźić na Sąd. 
| Zaifte iatu w Paryżu widźiałam temi 
| czafy z okolicznośći potępieniaJezuitów 
| wiela zmarłych powftałych, i na Sąd 
przywiedźionych. 
| Tey dolinie Jozefatówey, która śię w 
| Paryżu otwórzyła,z wielką ćiekawośćią 
moją przypatrzyłam śię z wyfokośćiMe- 
udońfkiego. Jezuići poich przywróce- 
niu do Paryża, żyli fpokoynii od wfzyft- 
kich ukochani i fzacowni, pod oczyma u- 
rzędu i fprawiedliwośći pod obroną 
| praw 
(%) Meudun Pałac niedaleko Paryża z pięknym 
ogrodem, tam ieft mieyfce rozrywki i polowania 


| Delfina Francuzkiego, tam ugęfzczają na wiofne 
Panowie i Panie, À 


NENE 
praw i opieką Kròlòw Îwoich. Aż w ie- 
dney chwili w jednym mgnieniu oka, ca- 
ły widokśię odmienia; na wydane hafio, 
wfzyfey śię budzą, wfzyfcy zmartwych 
powitają. 33 umarłych (y) z różnych 
Narodów, różnych ięzyków Niemców, 
Belgów, Włochów, Hifzpanów,z iednym 
tylko lub z dwóma Francuzami, których 
podobno przyzwano dla ozdoby tega 
zgromadzenia, wychodzą znagła z po- 
śrzód robactwa z ćiemnośći, Z Zapo- 
mnienia, z pomiędzy molów, w ktòrych 
więcey niż fto lat po księgarniach za» 
grzebani leżeli. Niewić iednak dla iakiey 
przyczyny miano wzgląd na prochy nie- 
zliczonych innych, którzy równo zgrze- 
fzyli, z wfzelkiego ftanu, z wfzelkiego u 
rzędu,z wfzelkiego Kraju, i kroju, nawet 
i z wfzelkiego wieku tych niewyprowa- 
dzono z zagrzebania. (2) Bo podobno 


dolne mieyfce wielkich fchodów Ratofz= 
nych 

(y)Trzydżieśći i trzy ksiąfzki nayprzednieyfzych 

nauczyćielów Jezuickich (których wfzyftkie fzko- 


ły i Akademie od dawnośći, poważały.) Sąd Frane | 


cuzki kazał przez kafa palić niewinnie. 


(z) Jezuickie tylko kśiąfzki popalono á innych | 


Pifarzòw zróżnych Zakonów (którzy to fama 
przed poftanowieniem iefzczę Zakonu Jezwiękiego 
nauczali i pifali) nie niewfpomaione. 
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ONENE 
nych (aa) niebyloby wyftarczyło tak 
| wielkiey liczbie: i Jezuitom też nieprzy=- 


ftało (iako chcącym śię zawfze różnic 


s |od drugich)żeby ich pofpolitować z mo- 
ych | tlokiem. Cóżkolwiek bądź, fzófty 'dźień 
ów, | Sierpnia,R.r76r.był to dźień sądu i kary. 


ym | Uważyć tu należy że (iako o sądnym 


ych | dniu Ewangelia pifze)tak i ten dźień po- 
ego | przedżiło trzęśienie źiemi w Portugalii, 
po | woyna krwawa w całey Europie, głod 
po- | ftrafzay po wielu nafzych ofadach iwy* 
ych | fpach leżących tak na wfchodźie, iako w 


| 

| 

| 

| 
za» | Ameryce:Znaki to fą wfzyftkie,które ma- 
kiey | ją poprzedźić (iako naśi Oycowie wie» 
nie | rzyli) sąd oftateczny. Aleiefzcze niewi- 
tze | dźiałamAntychryfta,który zapewnie bę» 
oò | dźie Jezuica. (bb) Umarli tedy,fą pozwa- 
wet || niedo sądu, żeby według fpraw fwoich o- 
wa- || debralikarę, ogień iuż ieft wielki roznie» 
buo | eoay, potępiają ich wfzyftkich ogółem, 
talz | wfzyfcy bez braku na ten ogień fkazani 
b fa. Żadnego niewidzę miedzy niemi wy- 
o | branego, wfzyfcy bez litośći w ten wiel- 
ifane | ki wrzuceni pożarinaweti KardynatBel- 


larmin, októrym mówiono, iż wkrótce 


innych | między 
aż | _ (aa) Na schodach Ratufznych w Paryżu palone. 
osteg? | były te kśiąfzki. (napifali. 


(bb) Jako, kacerze dawuo przedtym o Jezuitach 


ISSC 
między SS. od Papieża Rzymfkiege 
miał być policzony. (cc) 

Próżnoby było nad tym uwagi iakie 
ezynić, iedna m tylko przychodźi. Jakże 
po takim poftępku będźiemy mogli pow: 
ftawać przećiw oftatniemu fądowi,prze- 
ćiw roftrząfaniu furowym nafzych u: 
czynków?ponieważ dźiś oczywifta rzecz 
jeft, że po kilku wiekach z gailizny i pro- 
chu umarli powftają; iŻe tedna omyłka, 
jedno pobłądzenie (dd) ieden wierfz nie 
dobrze napifany, jedno fowo niedobrze 
powiedźiane, godne ieft kary przeklęc- 
twa iognia iako;nauka fatecznie utrzy'my- 
wana pelna bluźnierfw ifakaradnośći Teo- 
logicznych. (ee) 

Smiefzna cale rzecz ieft, że my odtąd 
już niebędźiemy mogli bez wftydu mieć 
zanieprawdźiwe i za dźiećinne poftra- 
chy, te wfzyftkie rzeczy, które nam po- 
wiadali Jeznići o piekle, gdżie iedna tyl- 
ko ułomaość i fiabość ludzka,zafluguje 

na 

(ce) Sprawa o policzeniu miedzy SS. Kardynała 
Bellarmina Jezaity iefzcze od BENEDYKTA XIV. 
żwawo zaczęta i popierana była w Rzymie. 

(dd) Jeżeli tylko omyłką i błędem nazwać śię mo- 
Że, czego nauczał S$. Tomafz Anjellki nauczyciel. 

(ee) Słowa te fą z wyroków Francnzkiego Są 
du przećiwke nauce Jezuickiey. : 
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JSCzz)ŚC 
na karę ognia. Otóż do czegośmy przy- 
fzli! wfkóraliśmy wiele/trzeba teraz cale 
vmilknąć, albo zezwalać że ieft piekło. 
Bo nam wydarto naywiękfze dowody, 
któreśmy mieli na potwierdzenie że nie- 


| mafz piekła.Chcąc zgubić Jezuitów,zgu- 
| biliśmy naypierwfze początki, na któ- 
| rych śię gruntuje teraźnieyfzy rozfądek, 
| i nafza cała Filozofia. Chcąc Jezuitów 


zadrafnąć, raczey Śiebiefamych na wy- 


| lot przebiliśmy. 


Druga fkarga która śię znowu obra- 


| ca przećiwko nam famym, ieft nauka Je- 
| znicka,wiele pobłażająca wolnośćii roz- 
| wiązłośći obyczajów. Gdyby mi powie- 


dżiano, że ieft w Francyi iedno zgroma- 
dzenie, co famę tylko furowość ogłofzą, 
famę oftrość, famo umartwienie, co Ża- 
tmykając dufzę w granicach śćifiey nie- 
woli,jedwo iey zoftawią ćień tylko wol- 
ności, ico do tego tylko dąży, aby nam 
znowu przywróćiło czafy obłudy ući- 
Śnienia i wymyślnego nabożeńftwa. 
Niech zginą, niech przepadną, zawo- 
łałabym natychmiaft z całym moim Na- 
rodem rozfądnym. Niech zginą raczey 
ludźie tak nieludzcy, niżeli żeby miała 
| zginąć 


f n ` RAT 

h NERINA | m 
t 4 > * e . f 
ni zginąć iftota nalza nayflodfzá, to ieft o- | sf mo 
| g ) 
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| wa fwoboda wolność w myśleniu. w |) 
ź 3 z z f R X j ać 

| mówieniu, i w czypieniu, która ieft Bo- EON 

Wi rem Ć 


żyfzczem nafzego serca i nafzego wie» 


Wo ku (f) miafe 


Ale zamiaft tego wfzyftkiego powia= | WIC! 


dają tylko, Że Jezuićifą zbyt ludzey, wie- (fin mie 
łe ludzkośći wybaczają. My śię chełpie» | dolno! 


my być ludzmi i prawdżiwemi być ludz= | jachiw 


> . . > . ` A 1/ 
mi; trzeba więc wykorzenić Jezuitów. | czyn 
Jakież to wnieśienie? ia tego niepóymę, | Króle 
niezdaje mi śię być dobre. Aleiaiefzcze | powiz 


ie Za 
Trzeb: 
| my fpt 
wtyci 
poczn 
któryc 
się W 
praco! 
nych i 
bru, 


coś dźiwnieyfzego w tych fkargach u- 
patruję. 

To główne Miafto Paryż uczynione 
na to, żeby było innym częśćiom Fran- 
cyi przykładem i Miftrzem wymowy,na- 
uki,zwyczajów, odmian w ftroju,rozry- 
wek i zbytku. Chćiało także przykładem 
być zdania i myślenia o Jezuitach. Nie 
przeczę mu w tym tego pierfzeńftwa;ni- 
gdźieśię tak dobrze niemyśli jak w Pa- 


ryżu. Bo to tylko ieft Miafto, w którym | „Al 
dobrze fądzą o rzeczach. Ja famam na | wićw 
fobie tego doświadczyła,trzy dnibytno-| ię z 
Śći fo 
h 


CF) Wolność ma śię tu brać w tym tozumienin 
iakośmy opifali w przeftrodze. 
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śći mojey w Paryżu, zaraz uprzątnę!y z 
ferca mego wfzyftkie przeftrachyChrze- 
śćiańfkie i wfzyfikie piekła sądu Ore. Któ= 
je | rem ćierpiała przez 30. lat śiedząc w 
| miafteczku dalekim od Paryża.Byłabym 
| więc mocno niewdźięczna, gdybym mia- 
ftu pieprzydawała naywyżfzey Prawa 
dolpośći, tak w zdaniach, iako i w ftro- 
jach;w Paryżu tedy chćiano odmianę u- 
czynić w zdaniach ludzkich po całym 
| Króleftwie, chćiano zrobić zamiefzanie 
| powfzechne w rozumach.Był to zapew- 
ne zamyfi wielkii godny nafzego wieku. 
Trzeba więc było powoli zdaleka rozu- 
my fpofobić nafze do tego, żebyśmy iuż 
w tych famych Jezuitach widźieli tylko 
yy,na- | poczwary i fzkaradnośći wyftępków, w 
rozry: | których od dwóch fet lat, zdało nam 
ladem | ślę widźieć Obywatelów  Swiętych, 
h. Nie |.pracowitych, pożytecznych, poświęco- 
wani: | pych nauką icnotą powfzechnemu do- 
wPa.| bru. 
tórym | , , Aleiakże fobie poftąpiono, żeby fpra- 
am na| wić w nastę gwałtowną inagłą odmia- 
bytno-| nę zdania |i myśli o Jezuitach? ia te- 
$G | go wcale pojąć niemogę. Oto na- 
„| pchano k$ięgę wielką łaćińikim pifmem 


umierin j 
(gg) 


1 p" 


E Mi 
t IGOE 
i (gg) przedrukowali fiarych kśiąg fto | [Il] ) 
JU dawnego wieku, powybierali z nich nie- | czynić 
M które ućinki, żeby nam wydali iednę ma- || zyicki 
|| łą książeczkę, która Się foma zbija; fama || blužni 
śię po wielu mieyfcach fobie przećiwia, [i] 2 
i którą czytając, trzeba uftawicznie źie- | nas m 
wać i ze 20. razy porzućić, niżeli śię || gntka 
przyjdźie do końca. dobaj 
Afboż to tak było fobie poftąpić? al. || lepiej 
bóż niebyło nam co pięknieyfzego po- Buża 
wiedźieć? wypaleść iaką rzecz milizą i | nicy 
wefelfzą?czyliż wfzyftkie rozumy i dow- || każdy 
Gipy nieprzyjaźne jezuitom na to śię wy- || uktis 
silały, aby nam ofchłość i naprzykrzenie || wyda 
fprawiły? Czyliż nie lepiey było księgę || chem 
wielką uftaw |ezniekich przerobić na ia- || kiego 
ki romanż,albo ha iaką Śmiefzbą kome- | w rę 
dya; co łatwo być mogło? Zamiefzania i | ftarą 
odmiany w niey Giekawey niebrakowa- fzy p 
1 łoby było. „Ignacy Laynez, Aquaviva | nien 
byłyby tey ofoby naypierwfze mocno | 
trzymające w Giekawośći fiuchacza. ŚW 
(hh) w Wo 


tozpać 
wielcy 


(gg) Co przećiwko Jezuitom wydali w Fiantyi, 
to fą albo kawałki z kacerfkich dawnych książek, T 
albo zich włalnych Pifarzòw fłowa poućjnane £ Adą 


fałfzywie przywie dźienc, , 


nies 
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książek, | 
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| WGE - 

{2h} Wfzak to daleko latwiey było u- 
| czynić, niżeli co uczynili, że uftawy Je: 
|zuickie zamienili w Księgę nieprawości, 
| bluźnierfiwa, bezboznośći 1 obrzydliwośći, 
| [ż] A przećie tam to pierwfze byłoby 
| nas mocno rozerwało. Jedna Komedy= 
|antka dobrze udawająca Jezuitów po: 
| dobająca śię patrzącym i fiuchającym 


- |lepieybybyła oczerniła wfzyftkich Braći 


| Buzambona, niżeli ći wfzyfcy pracow- 
| nicy i pieniacze całego Króleftwa, ba 
każdy wie, że prawda nabywa wdźięku z 

| uaftiwymawy; i daleko pięknieyfza śię 
wydaje, kiedy ią kto z żartem i uśmie» 
chem udaje. Jednak zamiaft tego wfzyft» 
kiego, cóź uczyniono? Oto kładą nam 
w ręce łaćine ofchłą i Francufzczyznę 
ftarą i prawie Gotfką: która drze ú- 
fzy piefzczone, i tenże to wzgląd powi» 
nien był być na nas białeygłowy?Któorę 

i G teraz 
(Ah) Nieprzyjaćiele Jezuitów napifali, Że Ignacy 
$.niemogąc dopiąć godnośći naywyżfzego Wodza 
w Woyfku Hifzpańikim pod Pampeloną, z żalui z 
rozpaczy porzućił świat,że Laynez Akuavivą dway 
wielcy Generałowie Zakonu Jezuickiego, były to 
‘przewrotne głowy, i inne tym podobne potwarzy 
kładą na pierwfzych Stanowićielów tego świętego 
Zgromadzenia. ; 

Qi)Takiemi imionami nazywają Sądy Francuzkię, 
afiawy Jezuitów od 12 Papieżów ftwierdzonę; 


JC32)$C 
teraz zwyczaynie mamy naypierwfże 
prawo fądźić o wfzyftkim. 

Ale oni nas pominąwfzy, ftarali Się 
tylko fprawić rozrywkę i upodobanie z 
fzkalowania niektórym  wątpliwym 
Medrcom, owym ftworzeniom wfzel- 
kiey poftaći, wfzelkiego kfztałtu, wfzel- 
kiey farby, których zazdrość; nienawiść 
i wśćiekła złość zaprzęgła na niejaki 
czas do kśiążek, i którzy ponofzą tę 
tęfkność w czytaniu ich, niezwyczayną 
dla Siebie, fzczegulnie tylko w nadźieję 
tamtych owych myśli poćiefzających:że 
Jezuići wkrótce mają zginąć. Niech więc 
Śię ućiefzą, zginie niezadługo to zgro- 
madzenie, które będąc w fwojey cało- 
ći, czyniło, że wfzyftkie inne tak były 
przy nim, iak gdyby ich niebyło. Lecz 
po znifzczeniu Jezuitów, iefteśmyż pew- 
ni:że oni nigdy niepowftaną więcey.Jeże 
liby znowu powftali/co za chwała będzie 
dla Jezuitów, wychodźić z pośrzód fwo- 
ich prochów i fwojey zguby. Niedoftatek 
safzego Francuzkiego Narodu, widźi 


Się, to fprawić może, ieżeli prawidła na- 


fzey Filozofii nie nieugruntują nas. Ja 
iednak barzo śię bojęi niemogę w tym 
b 
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„być ufpokojona, Wfzyftko Się u nas z 
ftrojem z krojem zmieni. Stróy i króy 
Jeznicki, teraz nam śię uprzykrzył, ofo- 
by ich nam fą obmierzłe,i w zaniedba- 
niu teraż: ale to wfzyftko może śię zno- 
wu wróćić tak, iak ftaroświeckie trefie- 
nia, i dawne kroje w fukniach. Przefzłe 
czafy i przyklady każą mi śię przyfzłych 
obawiać. [4] 

l prawie bym Się założyła; że wielom 
Się iaż uprzykrzyło to znifzczenie Je- 
zaitów;bo od 6 miesięcy o tym tylko ga- 
damy: 4 choćby naylepfza rzecz była, 
to śię z czafem przyje. Za cóż tedy wy- 
tępiać, Jezuitów, ieżeli można łatwo 
przewidźieć;żeich znowu trzeba będźie 
wprowadzać? za co: hie wchodzę tu 
w głębokie zamyfły. tey rady, o których 
, niewiem, i które fzanuję. Ale ponieważ 
| wfzyftkim, gdy czego niewidzą, wolno 
| Się domyślać: mnieśię zdaje, nadfluchi- 
/ wając, co też ludźie gadają, któż wie, 
| czy niedochodzę, To pewnie dla tego 
| chcemy zagubić Jezuitów; że nam śię 
| zwycźaynie podoba pfuć i obalać to,co * 
F (kk) Jezuići za Henska M keda kareka 


go wygnani z Paryża od Parlamentu, znowu od 
| tego Króla przy. wróceni byli. 


X -GPN 
naśi Oycowie zbudowali? to pewnie, Że- 
by pokazać światu, żebyśmy mogli zgu- 
bić Anglią nafzemi okrętami płafkiemi 
Cil) -gdybyśmy byli chćieli, ponieważ 
gubiemy Jezuitów kiedy chcemy iześćią 
kartkami pifma. (mm) 
To pewnie, i dlatego chcemy zgubić 
Jeźnitów, żeby wfiawić ten nafz wiek 
rzypadkami wielkiemi; Żeby o nim pis 
fały potomne lata. Ten to był wiek are 
cyfiawny! godny nieśmiertelnev pami ę- 
Gil wiek który wynalazł olobki wyrzy= 
nane z kart. (nn) 
Wiek, który wydofkonalił £ilozofig 
nowym fmakiem, który nieśmierrelnym 
r imie 
(Il) Na początku tey woyny oftatniey, Francużł 
wielką moc robili okrętów płafkich i płytkich no- 
wym. wynalazkiem: które nayfpofobnieyfze być 
miały do przewożenia woyfka wielu. Anglia nato ` 
diźała, cała Europa długo o tym gadała: wielkie o- 
czekiwanie we wfzyftkich było, aż na koniec śię 
wielka rzecz na niczym fkończyła: bo śię te okrę- 
ty cale nieudały, próżne były tak wielkie nakłady 
gdyż żadną miarą do żeglugi wojenney fłużyć nie-. 
mogly. 
. (mm) Sześć ćwiartek było drukowanego wyro- 
ku przećiwko jezuitom. - 
cna) Ofobki wyrzynane zkart do granianazwane 
Pastius, co za poć'ągnieniem nitek rufzały śię, w 
wielkim wźięćlu były w Paryżu przed kilką lat 
wfzyfcy śię zaraz do tego rzućjli. Panowie, Panie, 
Xiążęta muśiały to mieć w kiefzeniach. , 
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imieniem ozdobił Matyna Kuglarza(00) 
który ftawił Rampona Karczmarza pp) 


3 , który 
_ Coo) Matyn Kuglscz fiawny, co różne fztuki w 
budte (wojey płoćienney pokazywał pa ulicach,aże 
ieft to,widźimi śię,w Paryżu: że gdy choć do nay- 
liżfzego człowieka upatrzą fobie co dobrego, lub 
śmiefznego; zaraz o nim mowa ieft po wfzyftkich 
posiedzeniach Pańtkich, o nim piośnki po ulicach, 


" które aż do Króla dochodzą dlaiego rozrywki;tak i 


ten Kuglarz miał to fzczęśćie, przez co wielkie pies 
niądze zebrał, bo śię każdy ubiegał do iego fztuk 
dla famey ćiekawośći poznania jego. 

(pp) Ramponean Karczmarz ubożuchny, ale z 
póyrzenia staiefzny, t$61. miał za miaftem karczmę 
nędzną gdźie śię wfzyłcy na wino fchodźili nayl Że 
śi ludzie, które było bezecne, ale fzelągiem tańfze, 
niż w Paryżu,zaraz tedy po ulicach śpiewane piośn- 
ki; Pódźmy do Ramponeau tam Się żyje, tam Się pi» 
je,tam się ciefzy wefało EBe.nftawicznie tę piofnecz= 
kę ftychać było po drogach, Przedmieśćiach, po u- 
licach. Zkąd pofzły do Panów, do Króla famego 
wkrótce zaraz wymyślońo tabakierki pod imieniem 
Rampona (a la Ramponeau) które fą drewianne nae 
kfztałt beczółki wyrobione. Na wachlarzach także 
malowanó iego karczmę, iego ofobę z piofnkami 
podpifanemi,w(zyfcy Panowie nośili takie tabakier- 
ki,nawet i Król fam, wfzyftkie Panie takie wachla= 
rze.Rzemieślnicy co te tabakierkii wachlarze wy- 
myślili, w kilka Niedziel śię zbogaćili i Ramponeżir 
fam ztąd znędznego bogatym zoftał, bo i Panowie 
wielcy dla ućiechy i dla widzenia ieżdźili do iego 
karczemki, á dopieroż lud profty. Xiąże de Conde 
krewny Królewiki dał temu Ramponeau kilka tyśię- 
cy złotych Francuzkich za to, Żeby śię tylko ludo- 
wi podczas Komedyi pokazał, przez półroku wizę= 

u, 


DNEDNI 

który wychwałał wielebną Sidftrę Per: 
petuę (qq) i który iwytępił Jezuitów 
za kilka wierfzy ŁaćińfkichBazambona. 
To pewnie na koniec chcą zgubić Jezui- 
tów dla tego, aby im przyflugę uczynić, 
i przez to ich dać każdemu do poznania, 
żeby ich pragnęła,żałowała, i fzacowała 
Fraacya w ten czas, kiedy ich niebędzie. 

Ale to mało ieft zgubić Jezuitów:trze- 
ba (powiadają) na ich mieyfce kogo in- 
fzego ofadźić. A to piękna! zgubić ich, 
to inż ieden błąd; ofadzać kogo infzego 
na ich mieyfce,nie ieftże oczywiśćie dru- 
gi błąd. Mówią o nas Kobietach: że my 
głęboko niemyślemy i nieprzenikamy 
gruntownie wfzyftkich rzeczy. Uważ- 
Gież, czy ia w tey mierze niegruntownie 
zważam. Pytam Się bowiem nayprzód, 
za co kogo innego na mieyfce Jezuitów 
ofadzać?  Powtóre, kogoż innego ofa- 

dzać 

(qq) Sióftra Perpetua była to Zakonnica w pew- 
„nym Klafztorze mocna Janfen'ftka i niechcąca się 
poddać wyrokom Papiezkim ofobliwie wyrokowi, 
KLEMENSA XI. Zaczynającemu się Unigenitus 
wydanemu przećiw Jaufeniftom, którą gdy Arcy- 
Biikup Paryzki teraźnieyfzy chćiał przywieść do 


pofłufzeńftwa; tak mu śię opierała, że ztąd fawnog 
zoftała i dla ńiey ten S, Arcy-Bilkup na wygnanie 


był fkazsny od Parlamentu. 
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dzać na mieyfce Jezuitów ? Potrzećie, 
iakim fpofobem i iakim nakładem innych 
ofadzać na mieyfce Jezuitów? 

Co do pierwfzego, za co i dla iakiey 
pobudki pofpolitego dobra ofadzać ko- 
go innego na mieyfce Jezuitów? za co 
ich zaftępować przez kogo innego? Cóż 
traći Króleftwo, tracąc Jezuitów? Cóż 
zylka, kładąc kogo innego na mieyfce 
ich?. z iedney ftrony tracąc Jezuitów, 
traći zdania ftarodawne, cnoty wftrze= 
mięźliwośći, bojaźni Chrześćiańftwa 
które u nas fa iuż wytrąbione. Z dru 
giey ftrony, traći początki ięzyka Grec- 
kiego i Łaćińfkiego, które śię nam iuż 
na nic niezdadzą: ponieważ u nas nikt 
inaczey nie pifze, inaczey nie myśli, i- 
naczey nie mówi, tylko po Francuzku. 
Prócztego, fame teraz białogłowy po- 
winne przepifywać fpofoby ćwiczenia i 
wychowania Młodźi Francuzkiey. (rr) 
Spytamyż śię więc tego cząftki Króle- 
ftwa nayfzacownieyfzey, która naywię- 
cey myśli; to ieft Dam. Spytamyż śię 
tych, którzy tak myślą, iak Damy? aż 

C4 natych- 


(rr) Białogłowy w Francyichca wfzyftko umieć 
ł miefzają się nawet do Filozefii i T eoiogii. 


ONENE 

ńatythniiaft odgłos powlzečhnę pówa 
ftanie, á odgłos rozfądku famego w te, 
lub tym podobne flowa: Słuchayćie rady 
Królewfkiey Sedźiowie, Urzędy, Zwierz- 
chnośći;  dayćie na mieyfce wytępionych 
Jezuitów, dayĉie nam Nauczyćielów 
flodkiey wymowy, miłego śię uśmiechą- 
nia, fkładnego kłańiania, wdźięczney ki: 
bići. Dayćie nam Miftrzów do tańca,do 
kart, dośpiewania, do grania, zgoła Nas 
uczyćielów tak iftatnych, i tak potrze» 
bnych dla dobra i dla chwały Narodą 
nafżego; to będźiem ufpokojeni po ftra= 
Gie Jezuitów. Bo każdy z pierwfzega 
fpóyrzenia widźi, że nam trzeba teraz 
obfitować mocno w Nauczyćielów ta- 
kiego rodzaju. Zamiaft Szkół, Konwi- 
któw i Domów Jeżuickich; niechby we 
wfzyftkich nafżych Miaftach powyfta: 
wiane były warfztaćiki do róbienia nay- 
przednieylżych korónek, do wyfzywa- 
nia obićia. Niechby otworzone były A- 
kademie nową coraz dawające odmia- 
pe w ftrojach, w kroju fukien, w korne- 
tach; Szkoly iuż uczące dobrey i fma- 
czney kuchni,iuż wymyślnego i udatne- 
go trefieniawłosów,iużgrzecznośći,fkla- 
du.i fzykownośći. - % Ach! 
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Ach! na to pomienialibyśmy Się chęt- 
nie za jezuitów; i wiafzowalibyśmy 
wielkiemu przemyffowi wytępienia ich, 
który iednym flowem ma znilzczyć bli- 
fko r2 fet Nauczyćielów wiary,dobrych 
obyczajów, i zdrawey utmiejętnośći. Bo 
ieżeliv ta zamiana do fkutku przyidźie; 
nafza Francya Się przyozdobi, i odmie- 
niemy Się na lepfze, Już znam trzy ty- 
$iące Dam, którefą gotowe w takich A- 
kademiach ftarać śię o ftopnie, i o bi- 
ret Doktor(ki, żeby w tych nowych szko- 
łach były Nauczyćielami. Ale ieżeli te 
nowe założenia w fkutku nieprzyidą, 
cóż prze-Bóg zyfkamy gubiąc Jezui- 
| tów, i ofadzając kogo innego na miey- 
| feeich? [a infzego oprócz namienione- 
| go wzwyż zyfku niewidzę. Przeto mo» 
cnie fobie poważam wfzyftkich tych,któ- 
rzy śię ftarają o wytępienie Jezuitów, 
bo rozumiem, że nie infzego dla Fran- 
|cyi fzukają pożytku, tylko wzwyż na- 
| mienionego. Co ieżeli nie tak ieft, 'gdy- 
bym mniey poważała głęboki rozlądek 
| wielkich wynalazców tey rady zagubie- 
nia Jezuitów; powiedźiałabym fzczerze, 
| żeźlemyślą. Boiedno z tych być muśi; 
alba 
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albo Jezuići fa dla tas dobrą rzeczą,i po- 
Żyteczną albo złą i fzkodliwą? ieżeli fą 
dobrą rzeczą i pożyteczną, Na cóż ich 
gubić? Jeżeli złą i fzkodliwą, za cóż ich 
przez kogo infzego zaftępować? żeby 
za nich ktoiafzy robił, to, ca oni czy- 
nili dla Oyczyzny? 

Lecz trzeba ( powie mi kto ) opa- 
trzyć kogo dla nauk i wychowania Mło- 
dźi, rozumiem! dawne to flowa, które 
dobre były przefzłych czasów, kiedy śię 
ladźie dźiećmi i proftaczkami rodźili. 
Ale teraz rozum ieft dla nas zbyt wcze- 
fny z przyrodzenia, dowćip w nas po- 
przedza, i przewyżfza lata. | trzebaż 
nam śię tak długo uczyć? Żeby być mi. 
łym, wźiętym, iFilozofem? Żeby umieć 
flodko wymówić i pięknie śię uśmie- 
chnąć? żeby Śmiało i bez zajęknienia 
Się powiedźieć w licznym pośledzeniu: 
że piekło, sąd, i wieczność ieft to wy- 
myfi Xięży? Jedna Ochmiftrzyni, wy- 
ćwiczona długo na pofpolitych widowi- 
fkach, znająca śię na Tragedyi i Kome- 
dyi, umiejąca na palcach Voltaira,iedno 
fzęść miesięczne przebywanie między 
wielkim Światem w Paryżu. Przykłady 
codźienne Jegomośći, odłączonego od 
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| Jey MCLiak prędko mu wydała na świat 
Dzźiedźica fwojego imienia. Jedna lub 
| dwie kśiążeczki według teraźnieyfzego 
fmaku, naprzykład z tym napifem: Duch 
prawa przyrodzonego, (ss) albo myśli 
Filozofskie (tt) albo prawo przyrodzo- 
| ne (uu) albo Lif do Uranii (xx) alba 
| candide €$c. i kilka Romanżów, toto f: 
wielcy Nauczyćiele, toto Miftrze dofko- 
nali, toto dobre wychowanie. | 
Z tym wfzyftkim iednak, myślą zaftą- 
pić mieyfce Jezuitów przez kogo infze- 
go! Mnie ślę zda, że uchybiemy końca 
| któryśmy założyli fobie, iiak widzę za- 
| myfl fzczęśliwey w Francyi odmiany 
| nieprzyidźie do fkutku. (yy) Będźie tak 
znowu, iak przedtym bywało. 

Toć prawda, że będźiemy mieli po- 
| €iechę, widźieć nowy ftróy, inowe twa- 
| rzy w Nauczyćielach, ito warto czegoś, 
| Alecóż? z tym wfzyftkim Młodź Fran- 
| cuzka fam kwiat Narodu nafzego,będźie 
muśiał bełkotać, to tylko, czego Jezuići 

nafzych 
iss) (tt) uu) (xx) Są to kśiąfzki Francuzkie 
IMC Panów Montesquieu, Helvetias, Voltaire &cs 
mocno fzkodzące wierze i obyczajom; dla tego fą 
zakazane takie i naftępujące. 
(yy) To ieft odmiany wiary i odłączania śię od 
| Kośćioła Rzymikiego, 
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WANE 
ńafzych Oycòw nauczyli. (z2) Bedżiea 
my iefzcze Katolikami, Grekami i Laćin- 
nikami. Więc niebędźiemy mieli chwas 
ły być fzczegulnie Francuzami. Góż tes 
dy wfkóramy gubiąc Jezuitów? 
- Co do drugiego; pytam śię przez kos 
gò zaftąpić Jezuitów?niefchodźi wFrans 
eyi na ludźiach,krórzy tak myślą jak oni; 
którzy iednego fą z niemi zdania, bo oni 
nam dali początki wfzelkiey nauki,nay* 
więkfze dowćipy nafze Jezuickiemi rę- 
koma były obrabianezod nich fa wyćwi= 
ëzone, oni opanowali fami Króleftwo u- 
miejętnośći w Francyi, i od czasów 
Franćifzka I Króla nafzego (aaa) na: 
fze kśięgaraie powiane fą Jezuitom tę 
obfitość kśiąg w różnych naukach, któ- 
rey ani wiek Augufta Cefarza niewis 
dźiał. Więc na ich mieyfce mają inni lus 
dźie naftąpić: Którzyż to będą? Jeżeli 
Jeżuiccy niegdyś uczniowie? to choć 
Nauezyćiele będą inśi, ale duch i nauka 
zoftanie iedna. 
Będąż 

(zz) Toieftprawdziwey wiaty dobrych obyczas 
jów i początków wfzyftkich pożytecznych nauk. 

(aaa) Franćifzek I. Król Francuzki, zaczął Kray 
fwóy ćwiczyć w naukach różnych i dobcych nau- 


czyśielów z cudzych Krajów, ofobliwie z Wióch 
do F rancyi fprowadzać. r 
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Będąż *"* mm co Jezui- 
Gi? toich trzeba będźie znowu zgubić 
tak, iak Jezuitów. Nie będąż jednego z 
jt, | niemi rozumienia? ten tu kawałek trze» 
- | badobrzeroftrząfnąć. 
ko: | Jeżeli mam wierzyć, co mnie powia: 
ans | dano, iedno znaczne Miafto: podało ną 
oni; | fnieyfce Jezuitów zgromadzenie NN. 
oni | bez watpienia fpofob ćwiczenia. i wy- 
; | chowania będźie Młodźi cale inny od Je- 
„ | zuickiego. Ci bowiem ludźie dali dowo- 
, | dy znaczne przywiązania fwego do po- 
, | święconey ofoby Królów oaz Dal 
we | dowody nauki przypadającey dofmaku 
, | Narodowi nafzemu; dali dowody fzaco- 
| wania nafzey Filozofii, i umiejętności te- 
Pi raźnieyfzey (bbb) co wfzyftko fprawi, 
Że niebędźiemy mieli przyczyny Żało- 
, | wać Jezuitów. Ale to tylko ieft zdanie 
; | iednego Miafta;i niepodobna, żeby mia- 
ło być zdanie powfzechne całego Króe 
| leftwa przyzwyczajonego iuż więcey 
niż od dwóch fet lat, zaraz po Henryku 
JIL niemówić nic na pochwałę zgroma- 
- | dzenia NN. A potym zapewne Paryz, 
| główne 


t Kray | | 
hnm- 5 (666) Która nakłania do rozwiązłośći, w.serch 
Wióch | zdaniu. ś 


DETINE 
główne miafto niezechce śię rządźić 
zdaniem miafta Kupieckiego i powiato- 
wego,bo wiemy Że możeśię kto znać na 
materyach i gałonach Xe, choć Się nie 
zna na przymiotach ludzkich.(ccc)Trze- 
bai na to mieć wzgląd, że Jezuwćj byli. 
poświęceni tale na pracę niewdżięczną, 
przykrą i bez zapłaty, którzy pracz o- 
świecenia i wiadomośći iuż nabytych 
niezoftawiali fobie Żadnego czafu do 
rozrywki i do miłego żyćia 4 możŻnaż 
śię fpodźiewać,żeby tak oftry fpofob ży- 
Gia fmakował, i dość pomnażany był w 
zgromadzeniu NN. Trzy ofoby w Pa- 
ryżu utrzymywały, że Zakonnicy pewni 
byliby zdatní na zaftąpienie Jezuitów. 
Zakonnicy przedtym nieuczeni, i przez 
ftan, i uftawy fwoje, przez fkłonność i 
przez cnotę, ale którzy teraz od kilku 
łat, cheą być uczonemi przez zazdrość, 


i przez próżność. I owfzem powiadają. 


Że śię fami ofiarowali na mieyfce Jezui- 
tów douczenia szkół(maśię to rozumieć 
o miefzkających w, Paryżu.) Ta myśl 
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właśnie ieft rozrywająca. Ja śię do ro» fk 


Di fpufku 

(ccc) Lugdun miafto gdźie nayprzednieyfze 
'gobig tnaterye i galony,podało namieyfce Jezuitów 
zgromadzenie, NN. ; 
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fpuku śmieję. Ciekawabym była widźieć 
nafzę Sżlachecką krew ćwiczoną po 
pako klafztory zamienione, w 
| Akademii dobrego fmaku, grzecznośći, 
wymowy, i pięknych zdań. (ddd) Ale 
cóż? niechcą nam pokazać tego piękne- 
| go widowifka, bo zdami $ię,że wfzyftkie 
| zgromadzenia zakonne, iak na niefzczę- 
śćie fą odrzucone od zaftępowania Je- 
zuitów. 
| Mamy w Francyi dwoje zgromadze- 
ka wfpół-żyjące, ale niezakonne, oby- 

dwa poftanowione po częśći, aby śię z 
Jezuitami przykładały na wzór ich, i na 
|mieyfce ich do dobra powfzechnego, 
| wychowania Młodźi bez żadney nagro- 
| dy. To iuż przećię ieft w kim nadźieję 
|pokładać po Jezuitach. Pewni bowiem 
iefteśmy, Że to piebędą ani tacy Nauczy- 
ćiele, ani takiego zdania, ani takiego du- 
cha, iak Jezuići. Tego nam też właśnie 
potrzeba, i do tego źmierzamy. Ale 
trzeba oraz ludźi, trzeba przymiotów. 
| Jedno ztych zgromadzenie miewało ie 
|kiedyś, drugie zaś nie miewało nigdy 

: te 
(ddd) Pięknemi zdaniami nazywa zdania die 


|przećiwko wierze, które u wielu w Francyi w 
| zwyczay pofzły. ; 


f 364699 í 
tey próźney chwały, żeby z pomiędzy 
Siebie wydawało wielkich ludźi i wielkie 
przymioty. _ Pierwfże . zgromadzenie 


przymufzone było częfto naymować za | 


pieniądze uczniów, Żeby napełnić 14 
szkół pomiernych we Francyi. Drugie 
zaś przyzwyczajone ieft do szkół nę: 
dznych; piewiadomych Światu.Obydwą 
te zgromadzenia Mogą pragnąć zni= 
fzczenia Jezuitów w Francyi. Ale Jezuići 
niemają śię przyczyny bać, aby oni ną 
mieyfce ich naftąpili. Któż to iednak 
wie? może że te zgromadzenia przy 
łafce Pańfkiey, i przy zgubie jezuitów 
powftapą na nogi, rozfławią Się, i roż- 
fzerzą. To prawda, ale muśiałoby całe 
Króleftwo budować fwoje nadźieje ną 
grunćie niepewnym przyfzłego ` ich 
wźięćia ifzacunku, taka zaś ieft rzeczy 
ludzkich iftcta;że fzacunek,ieft to grunt, 


który raz bodwalony, albo znifzczon 
2 


nigdy niepowftaje. 


Zoftaje więc tylko Akademia,i ten ieft | 


zamyfi teraźnieyfzy, zamyfi naybarźiey 
ulubiony, Akademia! oiak to flowo dos 
brze 


(eee) Królowie Francuzcy nadali to nazwifko dla 
ozdoby Akademii Paryikiey. 
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| 45C 
| brze brzmi! á ofobliwie kiedy dodamy 
Paryfka. 
Lecz iak to możebyć? wewfzyftkich 
tza | miaftach iedna Akademia? I we wfzyft- 
m | kich/Powiatach Akademia Paryfka?Cor- 
wie | ka ftarfza nafzychKrólów.[eee]Darmolte 
ne: | zamyfł cale ieft wfpaniaiy?gdyż nie trze- 
lwa | ba rozumieć, że gdy kto mianuje Akade- 
zni mig czyli powfzechność nauk; w[pomina 
aci | tylko iedno poftanowienie iedno założe- 
| pą | Die, iedno ćwiczenie i wychowanie. Jeft 
tak to raczey zbiór i powfzechność wfzyft- 
zy kich ćwiczeniów, wfzyftkich zdaniów, 
3 wfzyftkich ftanów. Jeft to wfzyftko co 
kto chce, eo może fprawić różność, i co 
[może dogodźić odmiennym fmakom 
„ na | ludzkim. Tego też właśnie potrzeba było 
a | Narodowi nafzemu, który lubi wfzyftko 
czy prócz (amey tylko iednoftaynośći. 
an-  Toć prawda, że to pyfzne i nadęte na- 
ony ZWifko Akademia Pary/ka nic więcey nie 
ony |znaczy,tylko,że będźiemy mieli Nauczy» 
wt | Gielów płatnych za pieńiądze?ale tym le- 
e | piey. Bo każdy wie,Że pilniey śię fluży za 
Fi pieniądze,niż z łafki,bo lepieyśię fprawu- 
"|| je powinność dla chćiwośći i zylku, niż 
AD) dla 


kodu | [eee] Partz iako wyżey. 


ED NC EDNA i 
dla cnoty iobowiązku.Przyflowie nieśie: 
że potrzeba, i nędza, fąto wielcy dway 
Miftrzowie, fą to niezamulone źrzódła 
nowych dowćipów i przymiotów. Prócz 
tego, fam porządek przyrodzony nam 
pokazuje:że Nauczyćiele Żonaći,lub któ- 
rzy śię mają ożenić,co mają dźieći lub,co 
myślą mieć; fą daleko fpofobnieyśi wy- 
pełniać Oycówfką powinność, względe 
fwoich uczniów, i wychowańców, niżeli 


owi wyfchli Bezżeńcy, i oźiembli Zakon | 


nicy, którzy nofząc wprawdźie na fobie 
ezcze, i pulte imię Oyca,ale nieznają fer- 
«<aiczułośći prawdźiwey Oycowfkiey-= 

Na koniec nie będźież to wielkie zale- 
cenie wychowania, i zachęcenie!Młodźi 
do nauk;gdy w fzkołach,iw domach ćwi- 
czenia; będźie widźieć można la że tw a- 


rzy wefelize, i odmienne od owych jezu= | 


ickich, twarzy furowych, i zamarfzczo- 
nych, gdźie Miodź nic prawie nie czyta, 
tylko fkromność, powściągliwość i pil- 
ność. Zomy i Córki Nauczyćielów ułago= 
dzą,tam teraz obyczaje, oflodzą karność 


fzkolną,1 wfzyftkie nauk przykrośćijnau= | W 


czą wdźięków,wydofkonalą grzeczność 


[| m 


wlewać będą w mlodżież powolność £ | %e 
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šie: | 
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fodkie zdania umyfiu,i ferca,A ofobliwie 


| utrzymywać będą, dobry porządek, fpo= 
| koyność, i przyftoyność. Przedtym w 
 fzkołach wfzyftko było fmutno i pofę- 
 pno; lecz odtąd, wfzyftko będźie miło i 


wdźięczno; wfzyftko śię tam będźie u- 
śmiechać.  Dźiwno mibarzo, że Narod 


. || nafz tak przemyślny, dopiero teraz u- 
s | chwalił rzeczy,tak iftotne, i tak zbawien= 


ne dla całego Króleftwa,że śię nierychło 
w tym poftrzegł. Od dawnośći trzebaby 
było to zrobić dla dobrego wychowania 
Mlodźi. Aleć przećię lepiey ieft niery- 
chło --- niż nigdy. 

Gadafz, zwyczaynie iak kobieta (pos, 
wie mi kto) iniemafz zanic pomnożenią 


| nauk. Acóżtofąte małe pożytki, które 
| wylicz afzw porównaniu z owemifzacó 
. | wnemi pożytkami umiejętnośći, któreśs 
„ | my mieli z ćwiczenia Jezuickiego*Alboż 
| Gitaynoieft, że fzkoły Ludwika W. pod 


ćwiczenić Jezuickim w pośrzód 30 fzkół 
Akademii Paryfkiey tobie zazdrośnych, 
fame do tych czas opatrywały do wycho-= 


| wania Miłodźi, więcey Nauczyćielów, i 

| mądrych ludźi, niżeli cała Akademia ra- 

| zem, Kto mito powie, to będźie zapew= 
Da 


nie 


am 8 
gieiaki Jezuita w kufey fukni.A zatym ro- 
zumiem, że niebędźie w porównanie 


kładł fzkoły AkademickieyTeologiczney „ 


którą Sorboną naźywają,ofobliwie od o- 
wego czafu, kiedy złafki pifzącego no- 


winy Duchowne,i za zdaniem iego ftałą 


śię trupem tylko dawney ifilawney Sor- 
bny. (ff) Wiemy iak ona cała tchnie 
jezuickim duchem i zdaniem,i ziaką gor- 
liwośćią teraz świeżo odltąpiła zdania 
fwoje całośći do którey należy; dla ftaro- 
dawnych zdań i myśli tyczących śię wia- 
ry. (ggg) Wyjąwłzy tedy Sorboną u- 
znają wielką moc uwagi wzwyż namie- 
nioney, i radabym niebyła tak wielką Fi- 
lozofką,żebym mniey czuła tęgość tego 
przekonania. Wyznaję że mię to cięfzka 
smiefza. Ile że taż fama Akademia aby na 
mieyfce Jezuitów innych dała nauczyćie- 
łów, w poddanych od Śiebie na piśmie 
fpofobach zaftąpiepia Jezuitów,przyzna- 


(67) Janfeniftowie rozgniewani na Sorbonę, że 
Jezuickie zdania trzyma, napifali o niey że ieft tru- 

em tylko dawney Sorbony. 

(ggg) Gdy.teraz burza powitała 'przećiw Jezui- 
tom: Akademia Parylka wydala pifmo przećiwko 
nim i chóiała do niego Sorbonę także pociągnąć ia- 
ko czątkę należącą do Siębie, lecz Sorbona niepifa* 
ła ię najte. 
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om 
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Sorbon, 28 
/ żę ieft tru- 


zećiw Jezni- 
przećiwko 
ciągnąć ia” 
bona nlepifś* 


ogiczney ; 


INGIZA 

ję z fkromnośćią i pokorą,że z początku 
niebędźie mogła opatrywać fzkół dobre- 
mi Nauczyćielami, i owfzem że będźie 
przymufzona ofadźać tam złych.Ale ĉie- 
fzemy śię jednakowo, bo przydaje Że za 
czafem,to ieft prędzey, pewnie,niż po ie- 
dnym i drugim fto lat nagrodźić to może 
wybornem Nauczyćielami. Obaczemy 
za czafem obaczemy,jco Za Nauczyciele 
będą Się robić i okrzefywać w fzkole tych 
Nauczyćielów, teraźnieyfzych trefunko- 
wych i oślep bez braku wźiętych. I ieżeli 
cała Akademia w iednym mieśćie Pary- 
żu wydała 3 albo 4 Miltrzów,którzy Wy? 
drukowali kilka książek; á cóż dopiero 
będźie potym?cóż za źniwa,co za obfito* 


| ći mądrych ludźi fpodźiewać śię trzeba, 


gdy zaśiew zdrowey nauki pod takiemi 


| uprawiaczami, i pracownikami będźie 


śię mógł rozfzerzać po całym przećiągu 
Króleftwa? 

Wfzyftkie te korzyśći fą'widoczne i 
rzeczywifte. Mocnom niemi była ujęta, 


| Ale dźiwić Się tu mufzę, co za moc ma 


nad pami zdanie raz uprzedzone, Darmo 
| śię oglądam na owe przyfzłe czafy W na; 
| dźiei tak piękne; zawizeiednak choć nie- 
| D chcący 


IDSC 
chcący wracam śię do tey wady tera- 
źnieyfzey w Nauczyćielach,do którey śię 
fama przyznała Akademia zapewne tak- 
Że niechcący. Będźie muśiała(mówi)wo- 
li fwojey i z wielkim fwoim umartwie- 
niem, dawać z początku złych i niedou- 
czonych Miftrzów---za cóż tedy gubićje- 
zuitów, którzy nam zawfze dają przy- 
naymniey miernych częftokroć dobrych, 
á czafem na podźiw wyśmienitych ido- 
fkonałych? 

Ale daymy to,że śię znaydują w Fran- 
cyislub Się też fprowadzą z cudzych Kra- 
jów nauczyćiele tacy,którżyby nam wró- 
Gili to, co traćiemy w naukach, tracąc Je- 
zuitów. Zoftajeiednak w tey ofnowie 
rzeczy wielka trudność, na którą mi po- 
winien odpowiedźieć ten, kto śię ftara © 
wygnanie butów jakim nakładem fta- 
nowić te fzkody pofpolite? Niemówię tu 


o pofługach Duchownych, pobożnośći,i | 
miłośći bliźniego, które Zakon jezuitów | 
fobie przywłafzczył. Niemówię o tym,bo | 


ta myśli fkrętność o takie poflugi, niepo- 
winna mieć mieyfca w wieku Filozof- 


fkim. (hhh) A potym, mamy też ludźi | 
(bhk) To ieft w wieku barzo zepfutym i fkażo- | 
nym gdźie wfzyftkie znaki poboźnośći powoli gas | 


BAĆ poczy `% 
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[ albo płatnych, od których można tego 


wyciągać; albo gorliwych: od których 
można śię tego fpodźiewać. A wrefzĉiei 
obeydźiemy się bez pofług duchownych. 


Jakże bowiem czynią W Japonii lub w 


Hollńdyi,gdźie Jezuitów niemafz?wfzak- 


| że ìi tam Żyją, itam umierają ak gdźie in- 


dźiey. Nieidzie nam tedy o nic więcey, 


| tylko ouczenie powfzechne Młodźi, o 


którym trzeba pomyślić,iakby śię mogło 
utrzymać po zgubieniu Jezuitów? Ja SiĘ 
pytam, zkąd zapłata będźie opatrzona 
dla tych nowych Nauczycielów. Jezuićt 
mają mieć dochody nieźmierne według 
jednychsłedwo wyftarczające według in- 
nych. Ale niech będą iakie chcą czyliż ima 
zoftawiemy ich St dobra do śmierćt 
na używanie? albo też. członki rozfypane 
tego zgromadzenia opuśćiemy cale na 
przemyfł ich,i na Opatrzność Bofką.Od- 
powie mi każdy:ani wątpić'o tym, alboż 
już dofyć długo nieużywali tych dóbr? 
Ten kto niema fprawiedliwie, i prawnie 
fobie pozwolonego miefzkania w iakim 
Pańftwie, możeż tam pośiadać. włośći 
jakie?A iakże fobie poftąpiono z Jezuita- 
mi w Portugalii?A le ia to przerywam,ałe 


3 


boż ~ 


NENE 


boż my to Portugalczykowie? Nietrzy- 
mam tak źle o mojey OQyczyźnie, żebym 
śię po niey fpodżiewała podobnego po- 
ftępku, iak w Portugalii. My iefteśmy lu- 
dźie, á Jezuici fą naśi źlomkowie czói i 
poważenia godni, to zurodzenia, to z 
przymiotów, i zwielu innych przyczyn 
fzacowani i pożyteczni. Taki poitępek 
uiezgodźiłby śię, ani z ludzkośćią, ani z 
fprawiedliwośćią, dopieroż ani z wfpa- 
niałośćią Francuzką. Trzeba tedy, żeby 
Jezuići żyli, i mieli zczego żyć aż do 
śmierći. A cóż tym czafem czynić, niż 
poumierają? z czegoż nowym płaćić 
Nauczycielom. 

Odpowiadają mi, Że to do każdego 
miafta należy myślić o fobie. A czyż mo- 
Że być gorfza rada! iużteż nato wfzyft- 
kie moje wnętrznośći porufzają śię we 
mnie.Jako w tym czaśię tak trudnym dla 
nas,w tym wieku żelaznym gdźie ledwo 
możemy utrzymać nafze widowifka(Cfiż) 
nafze muzyki, gdźie przymioty naycud- 
nieyfze, Komedyśtki naywdźięcznieyfze, 
Włochy Jirtuofi nayprzednieyśi CHE) 

nayDar= 
(tii) Widowilka Tragedyi Komedyiktóre śię z 
Wielkim kofztem wyprawują w Paryżu. 
(46) Virtuofi tak śię nazywają śpiewacy Włofcy. 
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zy. | naybarźiey ulubieniPofpólftwu,nieznay- 
| dują iuż nic prawie w nafzych fzkatułach 
z czegoby nas zabawiali, rozrywali, Ćie- 


fzyli, w tym mówię tak ćiężkim czaśle, 


i || my mámy być tak nierozumnemi, żebyś- 


my mieli poukracać nafzych zbytkòw, 


| pouymować nafzych rofkofzy dla wy- 


chownnia i ćwiczenia nafzych dźieći? 
Izaliżeśmy iuż dofyć niedali z Siebie 
przyczyny do śmiechu z nakładów tych, 
które corocznie czyniemy na poparćie 
nafzych fzpicalów upadających, i to 
fzczegulnie dla czegóż?oto dla zachowa- 
nia Króleftwu ludźi, Rzemieślników nę- 
dznych, którzyby mogli umrzeć kiedy 
chcą,bez wielkiey fzkody nafzey. Właś- 
nieltego by nam też tylko niedoftawało, 
Żebyśmy mieli uczynić ten oftatni krok, 
ku upadkowi dobrego w rzeczach {maku 
i pięknego zdania. (Il) Ubożyć Króle- 
ftwo dla łaćiny i dobrych obyczajów, to- 
by była rzecz cale śmiefzna. Trzeba od- 
puśćić onym dobrym ludźiom Henryko- 
wi IV. i iego naftępcom, że śmieli budo- 
wać podobne założenia. Jak widzę nay- 
więkśi 

(4i) Mówi śię tu przez Żart o zdaniu niegodzi« 

wym w rzeczich tyczących:śię wiary: 


ZEP 


ia uj, © AWRDNE 
więkśi ludźie mają czałem płoche myśli, i 
częfto pobłądzą.Gdźież tedy znaleść na- 
kłady,na nowychNauczyćielówźchaćby- 
śmy myślili, i nadmyślili, niemaiz nato, 
tylko ieden fpofob: Podatek. A na kogoż 
go włożyć obaczmy:trzeba(mówią )ró- 
wny podźiał uczynić. Ale ten podźiał 
ma'z być powfzechny, i nawfzyftkich śię 
śćiągający? toby był niefprawiedliwy. Ci 
wizylcy którzy w Króleftwie fą przećiw- 
ni zoifzczeniu Jezuitów, ći wfzyfcy któ- 
rzy go śię boją, iktórzy nato płaczą, 
wfzyfcy Bifkupi,wfzyltek wybor Panów 
i Xiążąt,wfzyftko duchowieńftwo,wfzy- 
ftkie Zakony, które Się niechcą wfawić, 
ani nowizną( mmm Jani zazdrośćią,wfzy- 
fey ći, którzy w różnych ftanach utrzy- 
mują iefzcze ftarei wytrąbione zdania o 
Kośćiele,i o Sakramentach(ann) powin- 
ni być od tego podatku wolai. Gdyż nie- 
byłaby rzecz flufzna przymafzać ich,aby 
płacili za drugich, którzy tę odmianę u- 
czynili w Króleftwie,którą oni poczytają 
za ftratę dla Pańftwa niemnieyfzą,iak 20 


„przegranych potyczek wojennych.Przy- 


należy więc na tych tylko nałożyć ten 
y poda- 

(mmm) To ieft nowa 4 podeyrzana nauka okało 

wiary. _ (wma) , Zdania prawowierney nauki. 
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MI | podatek,którzy rozumieją Że żamyfi wy- 
 tępienia z Króleftwa Jezuitów 'nagrodźi 


obficie utratę Martyniki ( 000) ĉi fami po- 
winni śię przez wfzelką flufzność do te- 
go poczuwać podatku. Nic bowiem fpra- 
wiedliwfzego nadto.Ponieważ albo zgu- 
bienie Jezuitów iet dobrym i zyfkiem 
dla Pańftwa? Atak nigdy drogo go nie- 
przepłącą, tak wielkiego zyfku. Alboieft 
złą rzeczą? i fzkodą? 4 tak flufznie przy- 
płacą tego.Bo zemifta dopiętaieft wielką 
rofkofzą, zaś rofkofz nigdy ślę nazbyt 
nieprzepłaca. Otożwięc, na kogoż ten 
nakład fpaść powinien? Niemafz fpofobu 
ztego śię wymówić, ta tylko iedna ieft 
droga, im prośćieyfza, tym lepfza. 

Trzy rodzaje ludźi ia upatruję, na któ. 
rych ten podatek być podźielony powi- 
nien. Ciktórzy śię ftarają o znifzczenie 
Jezuitów,ćiktórzy w tym korzyftają.l ći, 
którzy tego pragną, i ztego Się ćielzą. 
Wfzyfcy ći będą mieli całość pociechy, 4 
każdy rodzay nie będźie miał tylko trze- 
Gią część nakładów. To niewiele zapew- 
ne. Ž pierwfzego spóyrzenia zaraz po- 


znać, 
(000) Martynika wyfpa w Ameryce północney, 
którą w tey oftatniey woynie odebrali Anglicy Frata. 
ouzom., 


DYGZN 

znać, że pierwfzy rodzay powinienby ślę 
naywięcey dołożyć,bo to iego ieft wyna- 
lazek i całe dżieło,bo w tym zachodźi do- 
bro pofpolite (iak on powiada ) bo to ieft 
iego (prawa, bo toieft owoc idopełnie- 
nie iego ftarunków,fzperania,i wartowa- 
nia po k$ięgach przez wiele lat. Bow 
tym (iak powiadają) ieft dubro kośćiola, 
obyczajów,i Pańftwa całego. Bo od tego 
całość, i ubeśpieczenie żyćla, nafzych 
Królów: zależy. Jak prędko |ezuići będą 
znifzczeni, zaraz Pańttwo na nogi pow» 
ftanie, á wiek nafz ftanie Się nieŚmiertel- 
nym. Nieśmiertelność nieieft to mała 
rzecz,i iefzcze to niedrogo nabyto, kiedy 
ią można mieć za pieniądze teraz,ą prze 
tym trzeba ieyśię było dokupować, 
przez wielkie czyny, przez znaczne u- 
flugi, przez cnoty niepofpolite. 

W drugim rodzaju trzeba liczyć wfzy- 
ftkie zgromadzenia zazdrośne jezuitom 
To ieft:te zgromadzenia, które przeftały 
być wfzacunku powfzechnym, w dźie- 
jach przymiotów, i flawy; iak prędko śię 
tylko pokazali Jezuići na świećie. Bo zda 
ślę, że śię Jezuići pokazali właśnie dla te- 
go tylko, aby wźielimieyfce iednym, aby 
W za- 


JSG590$Ć |. 

w zapomnienie podali drugich, i aby 
wznieóili w fobie zazdrość wfzyftkich: 
Takowe tedy zgromadzenia wiele zy- 
fkać mogą z znifzczenia Jezuitów. Alboż 
to mały zyfk fiawa? Obiecywać fobie 
mogą że po znifzczeniu jezuitów znowu 
powrócą do dawnego fzacunku.Zaś pię- 
kne wźięćie u świata, dobre rozumienie 
ludźi,podchlebującą myśli nadżieja,Że o- 
żyją na nowo w umyśle ludzkim, i podo- 
bno w sercu,że Się pokażą na nowo zu: 


| czćiwośćią i z flawą na widoku świata 


tego, gdźie nowe ofoby przyćmiły były 
fwym światłem dawne:wizyftko to, czy- 
liż ma być poczytane za nic? czyliz nie- 
warto raczey wiele? Ja ieftem z domu 
wielkiegoi przedtym wiele zafzczycone- 
go. Przodkowie mówi obfitowali w ob- 
fzerne włośći,i w naypierwfze godnośći 
w Kroóleftwie. Teraz ledwie pamiątka te- 
go wfzyftkiego śię zoftaje. Daymy, że mi 
śię podaje okoliczność przywrócenia śię 
do pierwfzey domu mojego chwały;czy- 
liż ufpokojona w moim ftanie podłymi 
światu niewiadomym niebędę Się chćia- 
ła dokupować na nowo okazałośći me- 
go imienia, i dźledźictwa znacznego,któ- 
rebym 
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rebym zoftawić mogła Potomkom moe 
im? czyż bym tę fpofobność opuściła, 
przeftając na moim pomiernym ftanie? 
czyż bym była tak nierozeznana; abym 
Żałowała łożyć choć i oftatniego grofza 
na odzyfkanie dawney Przodków moich 
fiawy? Takteż flufznie dołożyć śię po- 
winny naywięcey do podatku! te zgro- 
madzenia, które naybarźiey myślą ko 

rzyftać z zguby Jezuitów, z tym iednat 
warunkiem; że ieżeliby śię znaydowali 
miedzy niemi tacy,którychby przymioty 
nam śię na co zdały, to ći zapłacą twoją 
ofobą. Drudzy zaś,którzy tego niemają 
na zafiąpienie Jezuitów, uczynią tak, iak 
śię zwykło czynić, gdy idźie o dopełnie- 
nie woyfka, którzy niemogą flużyć ofo- 
bą, będą płacić pieniędzmi. Już tedy ma- 
my dwie częśći podatku, trzećia zaś ieft 
daleko pewnieyfza, bo będźie mniey u- 
Giężliwa, włożona bowiem ieft na tych, 
którzy pragną zguby Jezuitòw.Ja ich nie 
znam wfzyftkich, i żadnego mianować 
nie będę. Niektórzy śię iefzcze ż tym tają, 
ale więkfza część iuż Się dała „poznać. 
Nienamienię tylko to,co śię famo natrą- 


ea, choć ślę niefzuka. Kładę tu naypier= 


wey 
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* || wey wfzyftkich pracowników, którzy pi- 
| fali, podpifywali, mówili przećiw Jezni- 


tom, i przećiw ich fpofobie rządzenia śię 
wfzyftkich pożyczalników i X. Lewalete 
(ppp) którzy zaczęli bić przećiwko pra- 
wym miefzkaniu Jeznitów w Francyi. 
Wfzyftkich Pifarzów, Drukarzów, Kśię- 
garzów, Oprawników, kśiążeczek ikar- 


tek wydanych przećiw jezuitom, jako i 


wyroków z różnych sądów. Wfzyfikich 
tych, którzy ie przytmo wali, zbierali, 
chwaliliirozrzucali. A ofobliwie można 
barzo ipolegać na fzczodroćie pewnego 
związku (4q4) który zawfze boyne pie- 
niądze rozruca, aby fobie zjednat obroń: 
ców.Zapewne w tey okolicznośći nie bę- 
dźie ofzczędny,aby śię pozbył na zawize 


| naymocnieyfzych fwoich nieprzyjaćioł. 


Możemy nawet poćiągnąć i obcych da 
tego nakładu,rozćiągnąć tę fkľadkę „i do 
Cudzoźiemców. Rada Króleftwa Portu- 
gallkiego fama nam przyidźie na w[po- 
możenie,i chętnie śię do tego dołoży, dla 
fwego włafnego dobra. Bo to Króleftwo 
ieft teraz przez nas-afprawiedliwione w, 

fwo- 

(ppp) Był to Jezuita przelożony w Martynice, 
qqq) Jaufeniftów. 
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fwoich z Jezuitami poftępkach, które się 
zdawały z początku tak niefprawiedliwe. 
Zapewne niebędźie nam za to niewdźię- 


czne, i owfzem nabywamy wiecznego -| 


prawa do iego odwdźięczenia.Ah/Fran- 
cya naśladowniczka Portugalii! Ta uwa- 
ga wiele uwłoczy fiawie Francuzkiey, 
barzo nas upokarza, i wiele kofztuje na- 
fzą wrodzoną pychę. Ale coż czynić? Już 
Się ftało.Jeżeli Portugalia może śię chlu- 
bić ztego, żeśmy tak powolni byli w iey 
naśladowaniu; zapewne będźie śię znała 
do tego, Że nam dobrze zapłaći nafzą dla 
niey przyfiugę. Możnaż bowiem nazbyt 
przepłaćić to zamiefzanie u nas, które 
tak barzo podchlebia pyfze Portugal- 
fkiey?A potym,JezuićiPortugalicy zofta- 
wili dofyć dóbr,ktore mogą dopomoc do 
znifzczenia Jezuitow Francuzkich. 
Nakoniec mocna pomoc nate nakła- 
dy być może znowin kośćielnych. (rrr) 


lzaliż dochody z nich mogą nas kiedy za: 
wieść? 

(rrr) Drukują cotydźień w Paryżu Janfeniftowie 
nowiny kościelne pokryjomo gdźie cokolwiek złe- 
go obmierzłego i (zkaradnego mogą wymyślić na 
duchownych a naybarźiey na Jezuitów tam wfzyft= 
ko kładą. Jużto pokilka razy zakazywano było od 
Dworu karani Drnkarze, Pifarze, Pomocnicy iednak 


te niepomoże. 
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wieść? ]asama z moiey ftrony płacę 
nie mało za nie; kofztúią mnie co rok 
45. złotych, bo mi fię podoba potwarży 
tapr czytać na „Jezuitów, i pochwały po- 
ørzebowe 1ye h, którzy umieralą w ñie-= 
przyjaźni z Kościołem Rzyn fkim. Ale 
godne są,żeby za nie tak drogo płacić: 
ju: dawnego czafu upewniły mnie otym 
wizy 'ftkim,co fig teraz dziele. Inne no= 
winy tylko mi opowiacaią rzeczy DRE 
fzie, te zaś przepowiacaią i przyfzłe. 
Z innych nie m ogłam powziąć. do- 
brey wiadomości nawet otym, co fię 
1uż fiało, a z tych mam wiadomość pe- 
wna, 1 otym, co fię ma dopiero ftąć. 
Nic nad te nowir y.ciekawfzego, nic 
barziey rozmnożonego, 4 tym i famym 
nie fkupnieyfzego i zyfkownieyf zego. 
oć prawda, że gdy Jezuici będą zgu- 
bievi, zda fię że 1 te nowiny upaść by 
POW, bo, niebi dą mieć o kim tak 
obficie pifać. Ale Kościcł „Rzymiki 
Ciak powiada'ą) będzie zawfze trwał. 
Dwór nafz także niezdaiemi fię że- 
by fię miał kiedy dać krzyżować 


>$C64)$( 
(sss) i klasé na grobie S- Paryfa. Bi- 
fkupi też pokazuią że myślą długo za- 
chowywać ducha jezuickiego, wiele Za- 
konów, których Jezuici kocha 1 iza= 
cui zgromadzenie S. Sulpiciutza, któ= 
rego sprawa wiary naybarziey fkleiła z 
Jezu:tami, i tylu innych Duchownych 
i Świeckich, którzy mrien:aią, ŻE do= 
brze myślą iedna:owo z Jezuitanii. 
Wizyftko to iefzcze bęczie t użyło No- 
winiarzowi: Kościelnerru ' do'opilania; 
zatym nie przerwie pracy. . A pctym 
choć zgubiemy Jezuitów w Francji, 
bedą «ni iefzcze pizyntaymniey w Chi- 


nach. w-Nadurze, w Kanadzie i'wey 


wfzyfik.ch kraach niewiernych, gdzie 
fe 

(ses) Jeft iednego w Paryżu ciało Janfenifty i- 

gfeniem Parys, który mocno utrzymywał ten błąd, 

Jańfeniftowie maią go zaświętego i chcą koniecznie 

cudu przez niego dokazać: maia tedy schadzki kry- 

iome gdzie naymnią ludz 


i i przebiiaią im ręce i nogi 
pozdźmi wielkiemi in aią takie sztuki: Że oni Ža- 
dnego bolu nieczuią, i kładą ich tak przebitych na 
grobie Paryfa, gdzie udaja Że niby w zachwyceniu 
w rofkofzy wielkiey zoftawaią, potym powftaią, ni~ 
by zupelnie uzdrowieni przez cudotworność Pary- 
sa. Takie w doki naywięcey dokażywane były w 
toku i76r. Król w sam wielki Czwartek Żołnierzy 
zeflal: i połapano wfzyftkich cwych i w zachwy= 
ceniu będących i do więzienia wtrącone. 
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ORNE aa 
fię ufawicznić wdzieraią Jezuici, idq6 
na oczywifte niebefpieczeńftwo śmier- 
ci, na głód inędze, pewnie tylko dla 
tego Gak fię domyślamy) aby tam nau 
cząli owe Narody,że wolno ieft zabiiać 
swych Królów. Gdzie wydaie fię,iż ci 
Qycowie tak mało dbaią o swoie życie, 
iak mówiemy iż mało dbaią, o Życie 
swych Krółów.A wrelzcie choćby ite- 
go niebyło, to będziemy zawfze mieli 
ludzi pobożnych, SwiętePanienki, które 
przy śmierci będą to nabożeńfiwo mia 
ły,iż niezechcą uczynić od Papieżów u- 
chwalonego wyznania wiary. A przeto 
dokuczać mocno będą Plebanowi fwes 
mu, biedę mu i sprawę wźniecą. (fit) 

E2 więc 

(tt)Kiedy kto podeyrzany o błąd Janteniftów był 
blifki śmierci;Pleban (ieżeli był dobry Katolik) nie 
dawał mu Nay:Sakramentu pókiby nieprzyfiągłnie 
podpifał fię iak trzyma wyrok Papiefki Unigenitus. 
Tekartki z podpifami umieraiących od kilku łatwiel- 
ki hałas robią w Francyi. Arcy-Bifkup Paryzki był 
dla nich na wygnanie pofany, na koniec Benedykt 
XIV. odpifał Biikupom Francuzkim, aby ieżeli kto 
nie będzie iawnym i głośnym Janfeniftą przypu= 
fzcząć go do oftatnich przy śmierci Sakramentów, 
niewyciągać od niego kartki z przyfięgą, choćby 
teź były jakie podeyrzenia na niego. Więc gdy te= 
raz Flebani niechcą komu dać Sakramentów; zaraz 
ich Parlanient ściga,łapie, i więźi,i z tey przyczyny 
wielt 


| ISCO: 
więć te nowiny buduiące czytelników; 
żawfze znaydą o kim pifać:zawfze mo= 
gą póyść fwoią drogą 1 niydy. nieufta= 


iip 
p bez” 
fedis 


wać. Dłużey ich będzie niż Jezuitów, ość 
dla których samych na świat wychodzić | [ze U 
i utrzymywać fię do tych czas zdały. | | Ja daw 

Ztąd więc zawfze bę dą pewne do- wą nie 


chody, i dla nas nieochybba pomoc,bo kniei 
przy tych fkładach nowe fzkoły będą liepiz 
miały spofobność i ' czas'ugruntować | praz! 
fię a p dobno i wżrafłać i rozizerzać= liqdze 
Abo (iefzcze mi przychodzi nie co, ies | Jet 
dna myśl do głowy) cżylizbyśmy mies jm. 
mogli na to cbrócić dochodów fzpitak | | Dot 
nych, przynaymniey przez kilka lat| gel! 
pizykażuijąc iurowo wfżyftkim: ‘nies em dc 
izczęśliwym i nędznym, żeby przez Eznicc 
ten czas nieważyli fię być ' głodnemi, ift nie 
choremi lub kalekami. zed lu kog 
Francya niemiafaby odtąd nędzy ax foc wy 
ni Jezuitów: - tyle złego oddaliłoby fię| Jędzie 
od Pańftwa, tyle dobra fkciarzyłoby fię| ptowa 
razem. Ale może fię óbeyść bez tegoj| fbiey 
BZ ARE ELE - gdyż | Mieyfc 
wielu Kfięży gorliwych za granice uciekać mufiałó fiele k 
odftąpiwfzy swego chleba Duchownego. Bywa tes| | 
raz i w Paryżu to,że przez gwałt Kfiędza przytna-| PD Zg 
fzą nieść P. JEZUSA do chorego Janfenifty ipodj| © 
rufznicami ludzi mieyfkich prowadzą go. 
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gdyż fpofoby wzwyż ode mnie podańe, 
są bez wątpienia 1łatwieyfze i spra- 
wiedliwfze---Jedna tylko zachodzi tru- 
dność,samo imie podatku i kładki, za= 
wfze ma coś przerażalącego 1 1eżeli ten 
ma dawać pieniądze,kto chce oznaczyć 
swą nienawiść przeciw Jezuitom, fu- 
fznie fię bać trzeba; żeby tię liczba ich 
nieprzyiaciół nieumniey [zyła. Gdyż i 
teraz zoayduiemy czałem, że i za pi&- 
niądze niektórzy niechcą być przeciw= 
ni Jeznitom. Ale o tym poinyślemy po= 
tym. i 

Do tych czas przełożyłam myśli cu- 
dze i rzuciłam tylko moie.Rozumiem, 
żem dofyć. dowiodła; że nieprzyiaciele 
Jezuiccy ciężko błądzą, iż sprawa ich 
ieft nielłufzna, a naybarziey w ofadze- 
niu kogo. innego na mieyfce Jezuitów. 
Boć wprawdzie to sprawi, że żałować 
będziemy: szkół, które nas nic nieko= 
fztowały;, i których dla tego przynay- 
mhiey nam żal będzie, że trzeba na ich 
mieyfce poftanowić infze, co nas będą 
wiele kąfztowały. Lecz niekażdy fię ze 
mną zgodzi w tey myśli, ani zechce dla 
Ez U= 
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umnieyfzenia , wydatków / zaniechać 


fwego przedfięwzięcia, które sądzi tak Je 
potrzebne całemu Króleftwu, i ia fię na lig 


„to pifzę. Bo cóż to są pieniądze u te= |li 
go Narodu, który i myśli, i czyni, i 
Żyie, i umiera tylko dla samey ławy? 

To dobrze; niech tak będzie, więc|| 
do tey fławy samey odwoływam fię. Do- 
iey Sądu was pozywam wfpaniałe dù- 
fze, gorliwi Obywatele! zawołani nje- 
przyiaciele Jezuiocy! I derzniy: o ziemię 
(mówiliście) zwalsmy:tę wieżą fira[zną;: 
czas przyfzedł iey upadku; obalmy ią, do- 
konaymy: ieyieżeli można. k en iefi krzyk 
watzego serca i prawie millionu głosów” 
który dał fię, ffyfzeć aż na obudwóch 
Swiata końcach. Na ten głos: Jezuici 
fię przelękli, poblędli, zadrżeli ,chwie- 
1ą fię iuź po całey żiemi, dofyć-ieft ie- 
fzcze raz uderzyć ; natychmiaft cały 
ten gimach,całe to zgromadzenie okru- 
tników (uuu) upadnie. Co za pociecha! 
co za rofkofz ztąd dla serc prawie ro- 
dowitych! zgubiemy razem cztery ty= 
fiące Ziemianów którzy wiele dąbrego 

dla 


(uuu) Tak Jezuitów przez potwarz nazywają 
Sądy Franeuzkie. 


NGAN i 
dla nas czyniąc, bolaźń w nas sprawili, 
żeby kiedykolwiek Z czalein czego złe- 
go niepopełanli. Otóż chwała *stórey 
izukamy „ otoż przezorność nafza. 
Jiechże iuź wykonanie naftąpi, według 
nafzega zamy lu.. Coż: ztąd wynikyje? 
oto „Jezuici nie będą Już, zgło naze- 
niem w Francyi;. ale będą ieizcze mą- 
dremi, będa. ludzmi, pożyteczuemi, 
Zie nkamiu miłemi 1 czci godnemi. A 
podobno więkizego dla liebie wyciągać 
będą pofzanowąnia niżeli pierwey po~ 
kazuiąc niektóre- przy mioty. które teraz 
ukrywaią; iak gdyby. ich nie mieli. Ale 
nięprzyiaciele . Jezuiccy » po więkfzey 
części cóż będą?, będą ludź mo których 
już świat auli wz'nian 1 dleuczyni, 1a% 
gdyby ich-nie było... Do tych czas fo- 
wa.i głófność przywiązania do imienia 
Jezuickiego zlewa (ię nawet na ich prze- 
ciwników.i prześlad 'wców. Zuamy 
ich dzifia, wfpo.mninamy ich, czytamy 
w nowinach -fałfzywych, i obey muig 
teraz znaczne m.eyica w dzieiach po. 
glofek fzkaluiących, każdy -żarcik u=- 
izęzypliwy rzucony przeciwko Jezuis- 
E4 tom 
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tom zaraz fię chwyta,zaraz fię powta- 
rza, z uft do uft idzie, ftaie fię przy ło= 


wiem, nowinką, rożśmiefzeniem, 1czy+ 


ni ławę temu, co go pierwfzy powie- 
dział; zaraz chce wiedzieć iego wyna- 
lezcę każdy chce być nim, ufia fa- 
me które go powtarzaią, Ofoba bezra- 
Zumna, która go wierzy; dowcip prze- 
wrotny, który go zaoftrza, i przyltra- 
ia; obłudny świętofzek, który go niby 
pokrywa; ci wfzyfcy chcą fię wlławić, 


chcą fię ra widoku pokazać. Rzecz to. 


zaś niemała być więcey coś, niżeli tyl- 
ko patrzącym na widowifko. Ale niech 
fię tylko w.dok odmieni,cóż czynić bę- 
z.ecie ? w cóż fię abrócicie wy , co 
chcecie zgubić Jezuitów prócz tego, że 
Króleftwo poftraca z Jezuitami uciechy 
z czytaniapotwarzy ikpafzkwilów na; 
nich, poftrada zwadki ufiawiczney i 
pieniactwa z przeciwnych ftron, po- 
ftrada rozrywki, z wiadomości gorfzą- 
cych; pofirada napełnienia rozmów i 
zabawienia ichadzek swoich gdzie iuż 
nie będzie o kim rozmawiać. Cóż od- 
tąd mówić będziecie wy sami ? cóż o 
was mówić będą? Ams 


| Am 
wiet 1 
kla za 
nie 
Hak p 
fmon 
[pieG, 
[cos p 
[We] 


(xi 
dzielią 
dnegol 
poflal | 
WAWA 
nić dal 

ften cz! 
lat; zia 
naybli 
metryk 
po nim 
być czi 
tami w 
mofićn 
Dzied: 
fie dlu 
Jezuit 
1759 p 
| Bacy e 
| ten Wy 
| Wany, 
Szczęśi 
przez 
zerzóy 


żeli tył 
le niec 


pnić bg 


dzie jul 
00ż od 
> cóż 4 


Ams 


)$Gr$c 
Ambroży Guiz (xxx) był to czło- 
wiek nieznaioimy; iednak dla Jezuitów i 
dla zafakodzenia im; ftal fię po {wey 
śmierci Kreztfem i wfzędzie fawnym. 
Jak prędko Jezuici zginą: ohak że wiele' 
imion póydzie w niepamięć! lada głu- 
piec, który teraz ieft czymfiś; który że 
coś przeziwka Jezuitom powie,ma fla- 
wę; potym to wfzyfiko upadnie,potym 
Spez 
(xax) Guiz Ambroży człowiek ubogi przed kilka= 
dziefiąt lat z drugiemi na okręcie przypłynął do ie- 
dnego Francyi miafta nad morzem; zachorowawfzy 
pofłat po Jezuitów:aby: go ffuchali spowiedzi; Jezui= 
ci zużalenia nad nim; Że nie miał gdzie głowy fkło- 
nić dali mu u fiebie. gofpodę, żywili i opatrywali go, 
ten człowiek; wkrótce umarł tamże, w kilkanaście 
lat; ziawił fie potym, człowiek, który fię powiadał 
nayblizfzym krewnym Ambrożego Guiz,pokazy wał 
metryki i zadawał Jezuitom; Że, oni wielkie fkarby 
pa nim wzieli, ofobliwie w kleynotach (bo Że miał 
być człowiek. iakom powiedział kupezący kleyno= 
tami w Ameryce, i na w[chodzie) które mialy wy- 
nofić na kilkanaście. milionów, których fię on iako 
Dziedzic.zmarłego.u,Jeznitów upominał Wlekła 
fię długo ta sprawa, i milczenie mu nakazano Żeby 
Jezuitów niewinnych, nienapaftowal. Aż w roku 
1759 pokazał fię wyrok rady Królewfkiey potępia- 
lacy /ezuitów na wypłacenie-owych milionów, był 
ten wyrok wfzędzie. rzucony; á. po gazetach druko- 
wany. który wiele. ftrachu narobił Jezuitom, lecz 
szczęściem dofzli że ten wyrok był zmyślony więc 
przez prawdziwy wyrok Król go potępił, iego faf- 
fzerżo w obiefzono,ś Jezuitó w od napaści uwolniono 


maa 
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bez fawy upadnie, iak był głupcem. 
Lada wloczęga, proftak a popędliwy, 
który przez swoię popędliwość prze- | 
ciw Jezuitom miany ielt teraz u niekto- 
rych ludzi za umielętiego, gdyż umie 
lżyć iczeraić; odtąd nie będzie miał 
pod swoim. biretem wątpliwym-w pół 
Doktorfkim, "tylko umieiętność  bab- 
fkich plotek i powieści. pxrzekupek | 
mieyfkich. Co za odmiana dla wielu, | 
którzy nie będą mieli nawet: szczęścia, 
żeby-o nich zle mówiono,, bo będą Zu- 
pełnie nieznani,więci dla fiebiesamych „| 
i ze wfzyftkich miar dotychczas przy- 
wiedzionych zle czynią. Nieprzyiacie-«| 
le Jezuiccy: mocno błądzą, 4:zatym 
sprawa ich nieieft w niczym podobna, 


jeft niefłufzna. Rozumiem, żem to iuź li 


oczywiście pokazała 

Lecz ieżeli lak ieft, toć Jezuici do- 
brze czynią,toć sprawa ich. ieit flufzna! 
Nie pozwalam na to, nie idzie za tym; 
teraznieyfza sprawa nie ieft w. niczym 
podobna do wfzyftkich innych. 1 Je~ 
zuici ciężko błądzą, maią równo spra 
wę. Ja- zuftich sądzę ich, z włafney > 
ich obrony: CZESC 
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CZESC DRUGA. 
Błądzą Jezuici w swoiey obronie. 
Ezuici naypierwey błądzą,że fię bro- 
cr i błądzą że fię tak bronią. 
Więc maią złą sprawę co do rzeczy, 
maią złą sprawę co db utrzymania iey. 
Dofyć mi tu glwoie pokazać. Niech tu 
zamilkną uprzedzone zdania sprzyiaią- 


» ce Jezuitom. Prawda sama przemówiła 


do. mego serca. [Ja ieftem Sędzia więe 
choć tak surowa prawda iak ieft, trzeba 
żeby fię dała. fłyfzeć przez moje ufta. 

Tak ieftCże powtórzę iefzcze )niech 
iak chcą sprzyiaią Jezuitom, Papież, 
Bifkupi, Duchowni, i całe dwie części 
Francyi;iednak błądzą, błądzą iawnie; 
iednak ich- przegrana, ieft sprawiedliwa 
ż oczywifta 

Powiadaią, że Jezuici są dowcipni, 
oftrowidze na Francyą: znaią fię na la- 
dziach, znaią wiek teraznieyfzy i fwo= 
ich nieprzyiaciół: A przecię ię bro- 
nią, przecię fię chcą oczyścić i ufpra= 
wiedliwić.Qtoż pierwfzy ich błądzotoóż 
w tym samym znayduię *naymocniey- 
{ży fkargę: i podeyrzenie apa: 

2 


DNC ZDNE 
nim, to ieft ślepotę towarzyfakę zwy- 
czayną wyftępku. 

Abowień dwolaki ludzi rodzay (ia- 
kem uważyłaYgadalą przeciw ]Jezuitom; 
iedni złośliwi, którzy zmyślalą na nich 
potwarzy; drudzy obolętni, którzy co 
iłyizą, o nich powiadaią: Ci niewierzą 
że Jezuici są winni; ale mówią; bo tak 
wiek terażnieyfzy każe; bo fłyfzą, że 
wfzyfcy o nich złe mówią, bo to w 
zwyczay pofzło. Tam ci zaś choćby w 
nich niewinność iafaą, iak fłońce, oba- 
czyli,zawfze ich sądzić będą winnemi; 
bo fię iuż sprzyfięgli na Jezimtów, ba 
fię iuż raz na to poświęcili. Dla kogoż 
tedy, ci mili Oycowie wydaią tak gęlte 
obrony swoiey niewinności >- Kogoż 
chcą temi dowodami przezwyciężyć. 
Pierwfi ich niepotrzebuią, drudzy ich 
nigdy niemyślą przy.ąć.. Nieiefiże to 
tedy ślepota i zawrot głowy, chcieć 
przesonać abo. ludzi którzy niepotrze- 
buią być przekonanemi,albo ludzi po= 
fianowionych iuż u fiebie nigdy niebyć 
przekonaneini. | 

Mówię: uczyńmy bowiem iedno 

mnie= 


DYSZDNA 


mniemanie,tu wyfiawmy sobie Francyą 


labo zwiedzioną przez dowcip i pózorť 


wielu obron Jezuickich, abo wzrulzoną 
nieco: przez wadę przyczyn i przez 


| dzielność przemożną prawdy.Cóż ztąd 
| è RA > ) 
wyniknie? Jezuici nie będąż zawfze Je* 


zuitami?a Francuzi zawfzeFrancu zami? 


. Jezuici zawfze zazdrości podpadaięc a 


zatym zaw{ze winni, Frańcuzi zawfze 
lehkkomyślni;4 zatym zawfze fię cdnie= 
niaiący. Wfkóraią więc tyle terazniey= 
{ze obrońy, łe wfkórały przefzde. Za- 
dawano Jeżuitom za Henryka wielkie- 


. go Toż samo co zadaią teraz za Ludwi- 


ka miło nam pańóuiącego. Wycane na 
ten czas obrony Jezuickie miały swóy 
fkutek, nieprzyjaciele zamilkli. Lecz 


choćby i teraz zamilcżeli za fto lat zno- 


wu zaczną krzyczeć: i toż samo będą 

“zadawać Jezuitom co i terez,żeby mie- 

h zamilknąć na zawize, tego spodzie- 

wać fię niemożna: chyba ak Jezuitów 

cale nie będzie. Niechże raczey prze- 
ftaną być Jezuici,a rak będą ufprawie= 
wiedliwieni w, mniemaniu ludzkim; ale 
nie będą nigdy zupełnie chyba w ten 

czas, 


z E 
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DYSZE 
czas, kiedy-ich wcale niebedzie na 
świecie. (yyy) 

Zdaiemi fię żem fię nieco złością u- 
ięła; ale wie każdy, że w złości każda 

ze, «o iey fię podoba. 
A potym, zacożbym niemiała śmiało 
powieczieć, co myślę i sędzę o Jezui- 
tach; kiedy tylu innych n ówią o nich 
nawet i to, czego nigdy niemyślą i nie 
sądzą. Mam iednę ikargę przeciwko 
Jezuitom, która do tych czas żadneniu 
ielzcze zich, nieprzyjacioł do głowy 
i ieprzyfzła.Być pierwfzym wyyale: cą 
1zeczy choć złośliwey, nie iefiże rzecz 
to miła? ale umiec powiedzieć i prze- 
Cać nową rzecz á prawdziwą, to ieft 
r.ade wfzyfiko. 

Otoż wyfiępek ich oczywifiy. Niech 
mi wyfiawią choć martwy pofąg;przy= 
zna 1 ofędzi. Przewrócenie dobrego po- 
1ządkn od Jezuitów,ieft zbyt widoczne. 
Przepifano ieft prawem, ‘że ofkarżony 
iefzcze przed ofądzeniem powinien fię 
bronić, swoile przyczyny przywodzić, 

O= 
(yyy) Jak prętko Zakon Jezuicki był uftanowio- 


ny, nigdy nie miał i nie ma pokofu od nieprzyia- 
cioł. 
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f, nó G > t>? x7? lliwiać 7 a$ 
OCZYIZCZAC HÇ 1 uiprawieaiwiac. as 
rieprędzey jak po ofędzemu wolno ob- 
winionemu żalić fięi ufkarżać. Jezuici 
zaś wizyftko czynią opak: tak wielce są 
nieprzyiaciełami dc brego porządku. 
Niebronili fię przedolądzeniem, nie- 
wydali żadnego pifmazale fię żalili tyl- 


ko. /Feraz zaś, gdy są ofączeni mieżalą 


ifie ale fię bronią pizez piima, czy to 


piejeft oczywifte przewzćcenie dobre- 
go porżądku? ale właśnie wczas, teraz 
niewinność swoię pokazywać;kiedy iuż 
są ofądzeni i potępieni,iako ćtruwacze 
oktutni, ‘Buntownicy “i Krèk bòycy- 
(zzz) Któż kiedy flyfzał,aby po wyro: 
ku wydanym dopiero fię brenić ? Aboż 
to dopiero 'po:sprawie przegraney, 
przywodzą fię dćwcdy fwey niewinno= 
ści. /Więc Jezuici-są'winni: że fię tak 
wybili; z porządku ufianówicnego przez 
prawa. "Bo:cheieć lię oczyłźcezać po 


przegraney iuż sprawie; nie iefże to 


powftać przeciw  *sprawiedliwości 
swych włafnych Sędziów: i pocawać 
ią w podeyrzenie. Ale mufi to być łafka 
iaka 
(zzzy Wfzyfiko to zadaią Jezuitom sądy Fran 
cuzkie, ale niedowodzą. 


J$G78>$( 
jakaimodPapieżów nadana(iedna z tych 
wielu, co na nie tak mocno biiemy, i 
które są drukowawe na Op: czątkuch u= 
fiaw)żeby fi ęp a ala Rei iać ,cho6j 
nie będą pierw ey fiuchani w sądzie. | 
{Trzeba przyżuać, że KO. ele | 
Jezuiccy wiele o nich mówią, ale ief 
fzcze wizyfiko biepow eczieli Dotych | 
czas podey1zenie tylko było o tateninis 
cach iakichfiś w tym Zakonie. Jakożtylej uci 
OCZU IRA. ych tylko mieli po= lzy! 
deyrzenieti nic Bieco nie ielzcze 1as ka,we 
wnego niedoyrzeli? Szczęśliwy wieku fet i 
Filoz ofii (aaaa )wfzyfikie na jywiękfze wys Jet w 
nalezki i Joana rzeczy tobie samez pozy 
mu były zachowane ! Jezuici już są |syoli 
wfkroś zi:aiomi, ale « samym tylko dów= {pior 
cipem Filozofskim. Ta światłość Filo= (może 
zofii żapewnie fię rozfzerzy: zafłona jmym 
taiemnic Jezuickich zdarła fię razem 2 |madz 
zawiłością taiemnic wiary.(bbbb). Das dza ç 
ie- RY 
(aaaa) To ieft tey nauki któraieft opifana nakat- nym 
cie pierwfzey. 
(b6bb) Teraznieyfń mędrkowie cokolwiek w taie+ {M1 Je 
mnicach wiary rozumem przyrodzony m. dòysé nie izy, 
mogą to Wizy ftko odrzucaią, niemaiąc, bacznośći kwi 


nato Że Bogcoś więcey może nad poięcie flabego 
w nas rozumy, i Jw icl 


pojęcie fi 


JSCZDŚC 
iemnica, która tkwi w ich:włafney o» 
bronie, obiąśnia i znofi wfzyftkie inne; 
Obrona cale dziwna,i treść sama fran- 
toftwa wykwintnego i ukrytego. Bo o- 
czywifta ieft,że Jezuici bez pifania bez 
mówienia (i dość długo im fię ta fztu- 
ka udawała) znalezli iednak spofob,że 
wynogli za sobą narźekania powfze= 


chne ludu przeciw niefprawiedliwości 


i uciemiężeniu ich niewinności we 
wfzyftkich znaiomych częściach Swia- 
ta,we wfzyfikich Miaftach Francy1 na= 
wet i w tych, które wytępiaią, na- 
wet w samym fiołecznym Mieście i pod 
oczyma sprawiedliwości uzbroioney 
swoim mieczem i obtoczoney swemi 
piorunami przeciwko Jezuitom. Czyż 
może być co dziwńieyfzego, á tym sa= 
mym co ftrafzńieyfzego, iedne zgro= 
madzenie które milczy,ą przecię wzbus 
dza głos za sobą całego świata? 
Prawda, że nakoniec po długim peł- 
nym milczeniu taiemnic, poczęli też sa- 
mi Jezuici mówić za sobą. Ale cóż, 
wiżyftkie ich na swoię obronę owa 
winnieyfzemi ich czynią w ich głofach 
w ich pifmach,wielom tiẹ zdawało fly- 
F fzeć 


IR WY WZ PIĄ 


»$ (Bo) $( 
fzeć same tylko ięczenia pokorne nies 
winności utrapioney. Ale żaw nich u- 
patruię zuchwałe głofy, sam krzyk, 
buntu 1 ipifku.Fo czyż fię to godzi mó- 
wię sama w sobie) W Panfiwie tak do- 
brze rządnym,iaj ie ieft nafze,kiedy kto 
przez sąd ogłofzony ieft winowaycę 
czyż wolno ieft mianować fię niewin- 
nym? niejefiże to lżyć samę sprawie= 
dliwość?w złe mniemanie podawać Sę- 
dziów” przewracać w fzyfikie naygłów- 
nieyfze prawa jedpowładnego Pańftwa? 
Dopieroż, co mówić o owych 'hardych 
i przerażaiących wrzafkach, z któremi 
wfzędzie daną fię flytzeć Jezuici: Potę= 
piamy wjzyjcy tę sumę naukę, ktorą poter 
piaią wyroki dane 6 Sierpnia. . Jeft ob- 
nierzła ta nauka: i my fie nią brzydzie- 
my. Niech nam kto pokaże miedzy nar: 
mi, niech wymieni „aby jednego E rancuża, 
któryby tak nauczał. Cała Francya niech 
nam pofławi, aby iednego świadka, któ 
ryby tę naukę od nas fłyjzat; a my chetnie 
pod miecz ofiaruiemy glowy najze: Trzech 


`z najzych Królów umieraląc, dali. nam 
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)SCE)$C 
serca swoie, (ccce) ten który teraz pannie 
nad Erancją; nigdzie, z więk(zą władzą 
yk, | więpanuie iak w mafzych sercach. Jeffeśmy 
mò- || cale poświęceni Bogu i Królowi, prawdzi- 
do- | mwi Katolicy i prawdziwi Francuzi. 
to Rzetelnie mówie iuż daley niemogę; 
(cą, || cała drętwieię, pióro mi wypada z rę- 
= || ku, palce nie są mi poflufzne, boią fię 
ie- || daley pifać tych fòw szkaradnychi zu- 
Self chwałych które były powtarzane przez 
łów-|] tyliąc spofobów więcey niż od czterech 
waż tylięcy ięzyków (dddd Jtoć taką rzeczą 
ych Geżeli Jezuickim głofom damy wiarę) 
emi || Trzeba przyznać, że sprawiedliwość o= 
Pote- mylić fię może,i więc że to nie ma być 
poig- pPrawda,co nafze Parlamenta uftanowią, 
ł sj W wierze i nauce?1 więcże ludzie tak o= 
zie] Świeceni mogą źle czytać i omylnie w 
namysli i w sercach innych ludzi’. otoż 
czej Piękne wniefienie! Bo cóż, ieżeli nie to 


Br T PA Z 
niech f2 wnieść 
poli (ecce) Henryk TV.kazał serce swoie chować u Je- 


Az 1i 162 m 4 1 s r 1 4 
| „| Zuitów wFlexyi, gdzie pałacswóy z ogrodem wipa= 


emei niatym dał im za Życia na miefzkanie i na szkoły. 

rzec Ludwik XIII. i Ludwik XIV. kazali chować serce u 

m „ij Jezuitów w Paryżu i tenoftatni rozfzerzył tam'szko- 

NAM ły Jezuickie i kazał przez wyrok swóy żeby fię na- 
zywały szkoły Ludwika wielkiego. 

|. (ddda) Przefzło na cztery tyfięcy liczono Jezui- 

(A „tów w Francyi. 
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J$(82)$C 
wnieść fię może ż tey obrony, którą za 
soba Jezuici tak głęboko i śmiało pilzą. 
A cóż więcey potrzeba na uznanie w 
tym óczywittego ich buntu, który ieft 
naywiękizym wyftępkiem? Zato iaka 
naftapi kara ? -ia niewiem. Radabym 
przynamniey ` wiedzieć przyczynę , 
dla czego fię Jezuici tak źwawo bronią; 
ale caleriiepoyriulę. | 
*Onf fig chcą ufprawiedliwić, nie‘ dla 
' tego *zapewńe: żeby riebyli znowu 'o- 
fkarżani;t bo sobie tego nieobiecuią;-ale 
raczey żeby niebyli znifzczeni,co sobie 
iefzcze obiecuią. -Jakoż obiecuią sobie 
więcey; że Zakon ich nie będzie zni= 
fzczory, ieft tu'wielka przepaść, ‘ich 
przemyfłu, jeft tu: głęboki akisi zakąt, 
gdzie myśl moia gubi fię jbfądzi. "Ba 
cóż wikóraią Jezuici,gdy nie:bĘdą żgu= 
bieni) mogłabym im owfzemipowie- 
dzieć,czego raczey niewikóracie będąc 
zagubieni: Jezuici tak chciwi chwały i 
czej”czegobyście nad takowe zniefienie 
wafze barziey pragnąć powinni: Coż 


chwalebnieylzego dla was, iako tak gi=' 


nać.Oto pod wafzym upadkiemKościoł 
fig 
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| fię także wzruľza same Swiątnice i Ol- 

tarze fię chwieią.(eece) To samo, choć 

| was nie będzie, wiecznie Rawnemi was 
czyni. Będzie to upadek po całym świe- 
cie w potomne wieki głośny, fława ta 
nagrodzidofyć zgubę waizę. Tzaliź nie 
ieft arcychwalebna zginąć, gdy fię po- 
lega tak ffawnie: Ktokolwiek iefzcze nie 
ieft Filozofem. (fif); Spodziewam fię że 
za niedługim czalem będziemy weF ran- 
cyi wlzyfcy,), Ale ktokolwiek iefzcze 
nim nie ieft, nad wafzym niefzczęśli= 
wym opłakuje upadkiem,i swemi łzami 
wafze obaliny, zdobi, które sama tylko 
chyba Filozofia „ofufzyć potrafi. 

Pięćdziefiąt, Bifkupów zgromadzo= 

nych: zą.czafu, wam napilali pogrze- 
bowe pochwały, (gggg) niechcieliśmy 
ich czytać, ale, potomne wieki będą ie 
czytały. Byli niegdyś (powiadaią we 

| Francyi Jezuici) byli wielcy ludzie,bo 

F3 ich 

| (eces) „Wiara fię chwieie w Francyi. 

(Cd) Wfzyfcy wiary prawdziwey i nauki prawo* 
wierney odftępuiemy. 

(gggg) W Roku 1762. Król radził fię Bifkupów 
względ em Jezuitów co-z nich za pożytek Śzc.i zgro- 
madził na to w Paryżu wiele. Bilkupów (odpifali 
Królowi z wielkim zaleceniem Jezuitów. 
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>$(84)$( 
ich fię bano; blifko trzech fet lat po 
trzeba było, aby ich poznano. A fiłaź 
będzie potrzeba,aby o nich zapomnio- 
no:Cożkolwiek bądź, iednak chcą zgu- 
bić Jezuitów, iuż mi to nie tak dziwno, 
iak to, że oni sami chca fię uchronić 
swey zguby, któraby im wieczną przy- 
niola chwałę, któraby była nieśmiertel- 
nym ich zafzczytem. Co oni maią w 
tym: trudno poiąć;moim zdaniem są to 
ludzie niedościgli, á tym samym szko- 
dliwi --- (bbbb) Ja fię barziey dziwuię, 
że oni fię bronią, niżeli że wfzyfcy ich 
nieprzylaciele ftaraią fię o ich znifzcze= 
nie.Bo o cóż im tu'idzie tak dalece?cóź 
im (ię w ręce podaie*Kiedy będą znie- 
fieni?có im fię ubeśpiecza? Tym samym 
że ich Zakon zgubić chcemy ,cóż im o- 
Diecuiemy? Oto prawda czynić wfzyft- 
o, Go im fię widzi, tym samym że ich 
piamy nato; aby nic nieczynili: 
: dopufzczą aby raz,żeby ich mia- 
za winnych, 4 zawfze będą mogli 
kiemi do prawdy ,a bez kary,iako 
ieit tylu innych. Przymufzeni do gnu= 
fności 
ltaire napifał w Dzieiach Roflyi żę 
tóre ma Jezuitów, niebefpieczne. 
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fności ciemnego i próżniackiego zycia» 


będą wolni (iako tak wielu innych) od 
napaścii wizelkiey przygany> 1 nikt o 
nich nie będzie gadał ,iak prętko onch 
nie, tylko żle, mówić będzie można. 

A przerię (ieftże tu aby cokolwiek 
tkliwości lu_zkiego serca) Jezuici wolą 
raczey żeby im przygamiano tak iak da- 
wno, żeby ich fzpecono, fzkalowano; 
czerniono,niżeli, żeby byli niepożyte= 
cznemi 1 próźniakami. Jeftże to sądzić 
po ludzku?Coraz to ich mniey poymuię, 
Tak chciwemi są chwały; potym fkut- 
kiem pokazu:ą,że nie ftoią o nią,i odo- 
bre imię! Ja fię miefzam cała na to; i 
gdy fię pytam mego serca: zdami fię iż 
niewiem cobym czyniła,żebym mogła 
raz na zawfze uwolnić fię od ięzyków 
ludziich i ubefpieczyć moię flawę - - = 
Sława - - - Ach Dama uczciwa powin* 
na omdlewać na tę myśl. 

Lecz znayduią fię takie ofoby „które 
są bez czoła,albo pokazuią czoło pra- 
wie miedztane,,i iuż to ieft krok oftatni 
ku niecnocie Któż z tego opifanią nie- 
domyśli fię,że to $% Jezuici? Dofyć ieft 

F4 Otwos= 
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DYDONE 


otworzyć ufzy i oczy; ulzy na okrżyki 
wytępienia ich, które brzmią że wfzy« 
ftkieh ftron oxoło nich, oczy na ich 
nieczułość i zatwardziałość „na ich nie- 
wzrulzony umył, na ich nielękliwość, 
która ich pokazuie żywych, wypogo= 
dzonych, niezmiefzanych, iak gdyby to 
nie onych potępiono. Wfzyfcy wołaią 
na ich zgubę,w(zyfcy krzyczą zabży że 
ledwie głofami swemi ich niezagłufząa; 


4 oni iakby tego niefłyfzeli. Co za czoło 


wpośrzód takiey zelżywośći!o nie nie= 
dbaią, tylko, aby ich nieuznać zą win- 
nych;wyiąwfzy to narefzcie pozwalaią, 
wfzyftko tak czynią iak pierwey wefeli 


na twarzach, ipokoyni, iak gdyby to: 


nic. A chociaż wiedzą dobrze,że s3 nie- 
tylko o adzeni,ale i potępieni. A potę= 
pieni, iako okrutni Królobóycy,wino= 
waycy, zgoła iako Jezuici. 

O beśpieczeńftwo przedziwne!ale tu 
iefzcze nic. Lecz to dziwnieyfza,że ciż 
sami Jezuici po ich potępieniu, wyiąw= 
fzy ftroy,są tak Jezuitami iak pierwey. 


Widzą ich wfzędzie, wfzędzie ich peł- . 


no. Więcey iefzcze Jezuitów u Dworą 
Krós 


NEGDE 


| Królewfkiego n N 12.Jezui- 


tów Kaznodzielami w Paryżu. Jezuici w 
Szpitalach, Jezuici przy chorych,i ko- 
naiących, Jezuici zażywani od wizyft- 
kich bifkupów, przylęci do wielu Aka- 
demii; uwieńczeni w iednym mądrym 
zgromadzeniu, Jezuici w pokoiach Xią- 
żąt,któxzy ich kochaią,w domach ubo= 
gich, którym dobrze-czynią, ich Ko- 
ścioły: napełnione „ ich $powiednice 
gminem. oblężone, ich szkoły które to 
iefzcze imię nofzą:zawfze są iednakowo 
liczne. Słowem: Jezuici wfzędzie iak 
pierwey.A. kiedyż ich: fię też doczeka- 
my na narzych. igrzyfkach, widowi- 
fkach,na Francuzkich i Włofkich śpie= 


|waniach, tańcach: na nocnych prze- 


| chadzkach,, w Kramarniach ludnych, i 
| lzczegulnie wfławionych, w ogrodzie 
| Pałacu Królew.fkiego z nafzemi Nymfa- 
|mi,co fię przedalą w. nafzych kupiec- 
|kich kramach, kupuiących trzewiczki i 


| ftażeczki.Pr: zydzie zapewne ten czas,że 


ich fię tam doczekamy; ale teraz iefzcze 


|fię chcą różnić od drugich, Ja nietracę 
| nadziei, widzieć ich nawet w pokolu, i 


)$(85)$( 
przy moiey gotowa lni „lak prętko uftaw 
ich poprawiemy, abo iak ich z Zakon= 
ników Swieckiemi poczyniemy --- Ale 
iak oni fię teraz Śmielą pokazywa ać świa* 
tu,kiedy im każdy może Zarzu: cić A wy 
to iefłeścieBra ;ciaBuzemban. a. Na wytrzy= 
manie tey Zelż żywości trzeba być zu= 
Sa b z. czoła, bez-wftydu. 

Otoż do czego przyjzli Jezuici; ten 
ieft ich ftai , który pokazu'ą,i który mu- 
fzą pokazywać tym samym, że niechcą 

znifzczenia fweg. Stan przyk (rości i 
gwałtu,który pracwyz żfza wfzyftkie fiły 
przyrodzone. Ufadzuli fię Jezuici po= 
gardzić wolnością sobie ofiarowana; 
czyż to ieft człowiesa rozumnego: O 
więźniowie Z zapamiętali! O niewolnicy: 
niefzczęśliwi! czyż to podobna, żeby- 
ście mí ogli kochać wafze k aydany tak; 
iż niczego fię barziey niebo:cie,iak być 
znich uwolni ionemi? I więczeście Ta: li 
fiebie poftanowili, że w olicie raczey 
Cniż sel naymniey żą ulgę w tych wię= 
zach). wolicie b s wygi nanemhi, wlec te 
więzy za sobą daleko od oyczyzny mi- 


ley wafzei.nw sercu, póyść Z nieni i o+ 
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J$(89)$( | 
fiarować ie zmoczone wafzemi łzami 
| Okrutnikowi Rzymjkiemu (iii) który za 
naywiękfzą łafkę pożwoli abyście fię w 
nie iefzcze barziey ożowali. O! wolno- 
ści! iak fłodkie twe imię, imię zawize 
memu sercu miłe, ale iuż więcey z uft 
| moich niefłyfzane ad owego czafu,kie= 
dym mężowi mojemu zaślubiona zo- 
ftala,i życie moie z życiem iego zwią- 
|jzała. Ah! gdyby cię Jezuici poznali, 
zapewne by cię niemniey ode mnie fza- 
cowali. Gdyby pozwolono. wfzyftkim 
tym, którzy wolność ftracili odzylkać 
ią tak,iak Jęzuitom pozwalaią. Gdyby 
na zerwanie więzów zakonnych i mał- 
żeńfkich, nię więcey: nie trzeba było, 
tylo fię z tym odezwać.Cbce fię powró- 
cić dą damwney wolności. O iakże byłoby 
wiele rozwodów: na świecie, iak wiele 
odmiany w Klafztorach,iak wiele prze= 
ftroionych ludzi w: Kościele Bożym!sa- 
mi jezuici pogardzaią tym tak wielkim 
| darem. Oni barziey są przywiązani do 
swego Ziakonu,i do swoich uftaw,niże- 
li do fiebie samych. Ja niewiem ani wie- 
dzieć 
Gtii) Qyca.$. przez.to rozumie iako go nazy- 
waia kaeerze, 


J$ (go) $( 


dzieć mogę, co to ieft ten Zakon, muĝ 
to być zbior ludzi: którzy abo iuż nie 
sa ludzie, abo ludzie dudkowie, co fię 
daig zwodzić. 


Niech kto chce mówi, że Jezuici są 


przezorni są franci, są zabiegli O swoie 
dobro; 4 przecię lużein czytała wyrok 


ich potępienia, który naywięcey by im; 


mógł dogodzić, gdyby, sami chcieli,oni 


fię żalą że my szukamy ich zguby,wfzy* - 
ftkie ich kfia zki na to utyfkulą,a prze-- 


cię my szukamy: ich dobra,ich wygody. 


Bo cóż mówi wyrok; wydany. przeciwko, 
nim? Oto ich szkoły będą zamknięte, icha 
schadzki pobożne zakazane, ich cwiczenia ; 
Duchowne (kkkk) wfzyfikie.ich obrządki t. 


prace zniefione i tam daley.. Cóż to left w 
samey rzeczy.ieżeli nie to: Z kazuiemy 


Jezuitów na życie spokoyne, aby odtąd; 


w próżnowaniu Życie prowadzil, żeby 
nic nierobili' żeby w ucifzeniu i doftat= 
kach iedli, i pili nadaremnie, żeby fię 
ciefzyli swoim tylko iefteftwem i mile 
gozażywali, żeby (ię tuczyli w obfito= 
ŚCI 

(kkk) Rozumieią fię przez ćwiczenie duchowne 
Rekollekcye S. Ignacego Mifiye, Spowiedzi. Kaza- 
nia. 
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JS (or) $C 
ści i w pokoiu. To ieft:odeymuiemy im 
wolność targania fił swoich, fkracania 
dni życia swego,i wyfilania fię na uflu- 
gach Kościoła i Kroleftwa. Zał azuliemy 


„im męczarni,w nauczaniu dziec, zaka- 


zuiemy wizelkich nauk, przykrości i 
trudów "około zbawienia ludzkiego: 


'Przykazuiemy surowo;aby fię niepocili 


i Kamieniem nie fiedzieli przy spowie- 


<dziach żeby niezrywali pierfi ma Kaza- 
i mach, * żeby fię niezaraźai ód konaig- 
*cych, i zapowietrzonych, żeby zdaleka 


miiali< wizodowatych zarążiwych 1 


|więzniów,żeby żadney kfigizki nieczy- 
t tali i piepifali;a tym samym przykazu= 


jemy surowo zazdrości,żeby im 1uż nie 
fzkodziła;nienawiści;żeby ich nieczer= 
nila sprzyfiężeniu, żeby ich niet łociło; 
wielemówftwu, żeby © nich niegadało; 
wizyfikim "zgoła namiętnościom i ię- 
*dzoim,żeby ich nieprześladowały, żeby 
im dały pokoy,żeby im nieprzerywały 
smacznego snu w nocy, ani spokoyney 
gnuśności we dnie. Tak wyłożywizy 
sądów wyrok nafzych Ciako prawdzi 
wie wykładać fię powinien)cóż za zda: 
nie 


J$l92)$C 
nie mieć trzeba o Jezuitach,! „którzy sle- 
po carane ii te wfzyftkie dobrodziey- 
ftwa sobie ofiarowane i narzekają ie— 
izcze na swoich Iobrodzieiów? (1111) 
Jaichniechcę sądzić;ale iuż samoswia= 
tfo prz zyrodzone ofądziło ich za nay= 
więk sfzych na świecie dudków. 

Otoż Jezuici potępieni z MER tylko 
ze fe bronią;á zatym maig zł 3 sprawę, 
co do rzeczy.Aleć i nie lepfzą maią co 
do spolobu utrzymania iey. 

A naypierwiey zeznaię,żem fię nie- 
mało zadziwiła oglącaiąć fie ra spofob 
1ch obrony czytaiąc ich pilma zd sobą, 
Jako?mówiłam fobie zefto razy) Jezui= 
ci ludzie tak dowcipni ludzie tego wie- 
ku á ci do tego iefzcze Francuzi, żadney 
nieprzytoczyli wykrętney,4 śmiefzney 
za sobą obrony.Co za nierozum!ftawia" 
ią nam uporczywie same tylko tęgie do- 
wody,i iawne przekonania swoiey nie- 
winnośći. I nic więcey nieftawiaią tyl- 
ko same przekonania iaśnieyfze nad 
fłońcetah!caleć oni nie m aia rozgarnieć 
nią!chcieć nas przezwyciężyć, z błędu 

wy- 


CH) To ieft na sędziów Francuzkichktòrzyich 
atk ofądzili. 
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śle. | wyprowadzić a mellaiac fię oto, żeby 
ey- | nas rozśmiefzyć: Prawdziwie ledwo mi 
ie- || już fiawało cierpliwości na przebieże- 


Ii) || nie choć szybkim okiem tych 20- kfig- 
ia: || żek Jezuickich samemi tylko przyczy- 
djs M nami gruntownemi, i rożnemi Cowoda- 
mi napchanych, gezie ani TaZ nienala= 

io | złam z iakiego śmiefznego 4 falfzywe- 
wę, || go wykrętu pociechy według teraźniey- 
izego smaku (mmm )1 o mnie cale za- 
bua ! bo czyliż niepowinri byli wie- 
nie- | dzieć,że fiu. zna ieft przyczyna zrobio- 
fb | ra na to, żeby nigdy u ras nie była u- 
zuana? czyż niepowinni byli wie CZIEĆ: 
ni || że temi.czafy gruntowi'e nieważą do- 
vie. || wody, kiedy nie są chytrym żądełkiem, 
ney | ufzczypł wym żartem,i wefołym dow- 
cipem ukfztałcone. (nran) n 
A'e pofluchaymy ich dc wodów,które . 
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do: || prawdziwie śmiecku, i politowania są 
nie: | godne.Naprzykład Jezuici nam powia- 
tyl daiz:Domwod tego że nafz rządzenia ji ofob 
rad || ziemufi być okrutny dontd ten naypewniey= 


(mnmm)Kto chce falfz i błądiaki napifany w Fran- 
cyi dobrze przedać, ftara fię aby dewcipnym choć 
szkodliwym żartem czytelnika rozśmiefzył. 

(nunn) Im gorfze są kfiąfzki, tym fię ciekawiey 
teraz czytaią. 


ONCLINIC 

fzy iefi:że my ten rząd kochamy „że niechce- 
my in(zego, że nam fie naybarziey podoba, 
że w nim Żyć i umierać pragniemy,my któ- 
rzy go naylepiey znamy. --- Piękne fłowa, 
właśnie iak gdyby iarzmo zbyt ciężkie 
dla tych nawet „którzy go niedzw igaią, 
mogło być fłodkie i lekkie dla tych, 
któr zy go dzwigalą. Jak wiele razy ng 
trafia, że lepiey o rzeczach tych sądzą 
ci,którzy ich nieznaią, niżeli ci, którzy. 
ie dobrze znaią. 

Domwod tego że maywyżfzy /Jeżuickt 
Przełożony nieiefł ani żadnym Przomożno- 
rządcą, ani Soltanem Tureckim, ani S0= 
phem Perfkim, ani tym w[zyfikim, cokol- 
wiek fig pomyslić może panowania Azja= 
życkiego i iednowiadnego. Dowod (mowte- 
my) naymięk/zy tego iefi: że zgromadze= 
nie nafze może go sądzić, może go karać, 
može go z urzędu złożyć,i ow/żem myrzu= 
cić go z Zakonu. - - - Właśnie! iak gdy- 
by ] przy po że iwię ślepym, Jezuici | 
mogli dobrze widzieć, poltępki swego | 
Przełożonego. Któż nieuzna, że fla- 
Tego lafka, abo ciała obumarłe (iakie- 
mi być powinm w pofłuizeńitwie Jezu= 


1Ci ) 


J podob 
| sty kil 
ne fową 
t ciezki 
zwigają 
la tych 
razy g 
ch sadi 
i, któż 


Jeżnię 
20MOZĄ 
am Si 
im, cokł: 


ia Az) 


romądź: 
go kard, 
(i WyrĄ: 


ig 


żadem napelniona, i ani zabóyłmwem tchna- 
ca, naymiękfzy iefł ten: że świat iefł ie- 
Jźcze pelen ludzi,którzy krzyczą przeciwko 
Jezuitom a przecię miedzy niemi befpiecznie 
żyią, choć ich Jezuici znają, za naywiek 
Jach nieprzyiacioł. --- Niech tak będz e 
ale Papieże,ale Xiążęta. owenaywybor 
nieyfze i nayfzlachetnieyfze ofiary czy 
liż są od nich beśpieczae? wiemy co- 
brze że zemfła nad ludźmi podłemi nie 
czyniłaby awy Jezuitom, ae wielkie 
głowy, godne są'ozdobić zbrodnie ich. 
Obaczmy: co też na to odpowiedzą Je= 
zuici: ktoby fię fpodziewał!aż groza flu- 
chać.fak to można o mas' sądzić (mówią) 
zę my chcemy zabiiać Królów i Papieżow, 
kiedy iedni tylko na świecie Papieże ż 
Królowie nas utrzymuią bronią i naywię= 
G kJzą 

(0000) Slepe pofłufzeńftwo iak gdyby człowiek 
wnarłym był który na każdą ftronę da fię. nofić abo 
żak farego lafka która w każdey potrzebie fłuży te= 
mu co ią w ręku dźwiga. Są to wfzyftkie fiowa któ- 
re maia prawie wfzyfcy wyięte z: liftu S, Ignacego 
o pofłufzeńftwie, S$. Qycowie i Prawodawcy Ža- 

nów 4 w Francyi teraz opaczńym i przewroJ` 
tnym tłumaczeniem zkażone, na obwinienie Jezui- 
tów obrócone są, 


ZEN 


(96 


JSC96)$( RAB 
kfzą są podporą Zakonu nafzego? Jakby 


Papieże i Krolomie z swoiey ftrony chcieli 
utrzymywać i lafkami obdarzać Jezuitów, 


gdyby ci ma ich życie nafławak, i śluby , 


czynili na ich zaboyfiwo? Wcale piękna 
odpowiedź! właśnie, iak gdyby nie była 
ta roftropność dworów świata całego, 
czynić dobrze tym, którzy nam źle 
czynią 4 czynić źletym, którzy nam 
czynią dobrze. 

Dawod tego że ufławy Jeznickie hie są 
zbiorem i treścią iadowitey a omierzłey 
polityki: (Profzę tu pamiętać na 
to że to są zaw(ze Jezuici sami, którzy 
to mówią bo ia nie ieftem tak zła Filo- 
zofka, żebym tak beśpiecznie miała 
wnofić iedno z drugiego) Dowod (mó- 
wię) naygruntownieyfzy ief że zbor S. 
A rydeńcki nazywa te ufławy pofianowie= 
niem pobożnym, że 19.Papieżów potwier. 
dziło iei pochwaliło,że wfzyfikie Pańfiwa 
pramowierne przyięły ie, i powagą [woią 
nadały, że więkfza część zgromadzeniów 
Duchownych Zakonnych i Swieckich pofta- 
nomionych późniey od Jezuitów naśladuie 
ich w ufław dch,w urzędach,w kroin sukień 
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JSC97)$C 
è w fpofobie życiastak dalece, ŻE fama nie» 
poiednokrotnie fyfzała, iako X X.Ora- 
forii nazywano małpami Jezuitów; 4 
XX. Doktrynarzów Jezuitami wieyfkie= 
mi.Dowod tego na koniec iefl że nienamiść 
Portugalka prześladuiąc ną śmierć Jezui- 
tów wzgląd miala na ich ufławy,pomażała 
| śe,nazymała ie świętemi, cbwalebnemi n= 
| fiawami. --- Zartuię ia Z tego wfzyft= 
| kiego, bo cóż mnie ma tu przekonać? 
| właśnie! iak gdyby wfzyftkie Swięte 
zbory całego świata, wfzyfcy Papieże, 
| wfzyfcy Xiążęta, wfzyftkie Narody, 
przefzłe,teraznieyfze,i przyfzłe,mogły 
tak dobrze sądzić o rzeczach, iak my? 
| Oni wierzyli w proftocie;.my zaś mya 
| ślemy nad każdą rzeczą i roftrząfamy. 
Dowod tego: że uftawy Jezuickie nie 
są żadną talemnicą nie wizyftkim nawet 
Jezuitem wiadomą, ale tylko pier 
wfzym głowom naurzędach zoftaiącym 
i samym tylko ftarym wygom Zakonu, 
dowod tego nayiaśniey[zy ief, że we wfzy- 
fikicb domach we w/[zyfikich prawie izbach 
Jezwickich ztayduią fig te uflawy na widok 
mw] zyfikim myfławione;żenawet fię po mfzy- 


i | kich Kfięgarniach porządnych u ludzi 
i Ga 


Świec= 


J$Ce8)$€ 
Swieckich uczonych, ciekawych,że żuź 152 
razy przedrukewane byty, że maio ieft lu» 
dzi prawnychktórzyby ich u fiebie nie mie= 
li;że nafza zwierzchność Sędziowie,i urzę” 
dy Fraucuzkie iuż ie czytali 1 rofirzą fali 
po kilka razy, że na koniec świeżo teraz 
wyłożono.ie,naF rancużki iężyk,aby każdy 
z swego doświadczenia mógł o nich sądzić, 
--- Cóż ztąd? nato wizyftko w kilku 
fowach odpowiadam: albożby luczie | 


| 


| 


tak o nich gadali, gdyby wiedzieli co |Ę 


fię-w nich zawiera. 
Ze rządzenie i fprawowanie fie Jezui- 
żów nie teft świętokrackim przywłajzcze» 


niem sobie powagi zwierzchitości i mocyBie | 


Jfkupów,dowod tego iefi:bo fig Bykupi na to 
niekarzą,i ow [żem wielu z nich chwali po” 
figpki i prace Jezuickie. Bo m/[zy/cy take i | 
dobroć swoię im pokazuią, uzymaią ich o- 
koło owieczek swoich doświętycb zabie= 
gów,udzielaią im swey wiadzy duchownej | 
mielu łafkami szczegulnemi ich nadaią .ma= 
żą wzgląd ofoblimfzy na nich miedzy wfzy- 
fikiemi Zakonam, czyli to w poświęceniu 
na Kapłańfiwo, czyli w innych okoliczno» | 
ściach,ftaraią fig ufilnie o ich przymrócenię | 
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żam,zkąd ich wygnano. I teraż świeżo nie 
mieli trudności profić Króla Imieniem ca- 
łego Duchowieńfiwa Francuzkiegozaby Je- 
ja zuitów tąż samą bronil gorliwością, którą 

broni wiarę Katolicką. --- Piękne fłowa? 
właśnie! iak gdyby Bifkupi niezmówili 
i | fię wfzyfcy na to; żeby raczey odftąpić 
ku pomnożenia wiary, i swego włafnega 
dobra,dla dobra Jezuitów. Właśnie! iak 


gi gdyby niebyła oczywifta, że my ludzie 
światowi „lepiey fię teraz znamy na pra- 

pa, wach Bifkupich, i barzi iey fię ftaramy o 

kj ich utrzymanie, niżeli sami Bifkupi. 

KA Ze duch i rożumienie zgromadzenia Jes 

kj” zuickiego nie efl duchem szkodliwym Kro- 


| lefiwu. Domod tego iefi:bo w szczegulnośch 
ipe | Jezuickie ofoby sg mu raczey pożyteczne; 


kęs Zo tych czas żaden Jezmta nieprzyniofł mu 
b 0 | 

bie naymniey[zey fzkody. Bo niemajz zadnej 
l A Jkargi na którego z nich w [zczegul ości.Bo 
] 

DE mielka część UMIERA otwartych na 
a Jzkalowanie całego Zakonu w pomwfzechtoa 
IPA a | 

wej] ści, daie pochwały wielkie i niepodeyrzane 
(W przymiotom, cnotom,' i ufługom ofob ich 
canoe 


A || »/zczeg: ulności --- Ale 1a na to odpowia- 
| da: n:aboż drzewo, które z lebie zawize 
G3 


)$C00)$K 
wydaie owoc dobry,niemożefz być z i= 
ftoty swoiey złe?*i czyliż to nienależy do 
przezorności i opatrzności naprzyfzłe 
czafy, podciąć go dziś zaraz z bolaźni, 
żeby za czafem niewykwitnęło Z niego 
jakie złe,choć niepewne i małe?poftra= 
«lać dobrego,choć pewne,ż boiazni;że- 
by za fto lat niezepfuło fię w którym: 
swoim korzeniu? toto ieft być prżezot- 
nym; to to ieft czynić mądrze i roftro= 
pnie. Oprócz tego.czemużby mówić fię 
mniemogło o zgromadzeniu Jezuickim 
wfpak, co fię mówi o innych zgroma= 
dzeniach, iemu we wfzyfikim przeci- 
wnych. Mówiemy fłufznie oniektórych: 
że całe cioło iefł dobre i zebranie ale człońe 
ki mfzczegulności są złe i zepfute. Za cóż 
więc niemożnaby mówić o-Jezuitach z 
taż samą prawdą:że całe ciało zgromadze- 


mie „i ufamy jezuickie są złe,ale to-mieprze= 


fzkadza,żeby członki i wfzyfcy wfzcuegul= 
ności Jezuici niebyli dobrzy. 
Niefkończyłabym nigdy, gdybym 


chciała powtarzać wfzyftkie baśnie te- 


IC 
fkniące przeto,ze samemi gruntownemg E 


S M í ~ „ | 
wywodami napchane, które ci Kfięża | 


przy 


przywodzą w swoich pifmach za sobą» 


do | A wlzyltko dowod po dowodzie, przy- 
le €zyna po przyczynie, właśnie iak gdy 
i | by byl ftarego wieku ludzie!inny wiek 
wj | podobnoby tych wywodów ciekawie 


fłuchał ,i podobnoby w nich sobie sma- 
s. | kował,ale nie nafz. Wywody gruntow= 
nz! Ah! f=- Co za niefmaczne imię; 
imię, które wfzyftkie tefkności i ziewa- 
nia pobudza w człowieku. mię tak wy- 
ga trąbione,tak niewdzięczne, tak obrzy= 
dzenie f(prawulące.że fię wcale sprzeci- 
„. | wia piękoemu dowcipowi, i wyborney 
nafzey Filozofii. Na same wzmianki iego 
muí {iç człek kwafić i obrufzyć, ledwie 
ft | go mogę wymówić tak mi niefmaczne, 
| 


paj 
O 
© 
== 
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| aż mi fię coś dziwnego dzieie!za cóż o= 
| ni nas tó maią ci mili Oycowie. Nie 
ieftże to iedno,co drwić sobie z narodu 
| tak głębokiego w myślach tak oftrego 
w dowcipie.iako ieft pafz?  Pedobno 


gdyby Jezuici tak wiele przyczyn nie 
gonił byli przywodzili za sobą; mieliby flu- 
SL iznieylzą przyczynę wswoiey sprawie. 
sa £óż tedy zoftaieżoto:że maią coraz gor- 
fieża | 72 SPTAWĘ;Zawfze coraz to gorzey big- 


«a 
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Co famo lefzcze tak potazuię: czyż [tym 
ten niebłądzi,kto fię niebrani tym fpe- ||ielto 
fobem, którym ieft napaftowany?Broń, || 12c2 
według prawa Narodów,i dobrego po- J 
rządku, równa byc powinna z oboiey |tylk 
ftrony. - Ale Jezuici w niczym nielubią || niez 
równości zdrug.emi;kfiążek przeciwko || żeli 
nim wydanych, można liczyć małc:ćó. | boi 
200.1 lubo wfzyftkie isdnonam powia= | zna 
da.a;ale prawda mufiftać przywiękfżey |1pi 
l.czbie. Jezuici zaś ledwie zo.nie wiel=. | wię 
kich wydali dotychczas za sobą kfiążek, | obr 
odpowiadaiąc na 200: Nie ieftże to w | czł 
ty n famym pycha, wzgarda i ofchłość | noś 
dowcipu? pódź ny daley. nej 

Ofkarżyciele Jezuitów maig. tę bas | żat 
czność oftrożność ,fkromność;ipokoręs. | pil 
że fię taiązimienia swego w kfiążeczkach. | był 
nie ładą;co za cnota, w tym czafie ofo- | wai 
bliwie,gdzie mówić,i pifać co zle prze= || bliź 
ciwko jezuitom, ieft naywiękfzą po | doł 
chwałą. Jezuici zaś po więkfzey części | na 
przeciw ym spofcbem maią tę pró= | cze 
Żność, że fię w wydanych swoich pi- | dey 
fmach mianuią, abo fię łatwo daig poya | sa 
znać. © Co za zuchwałościofobliwiew, | žo: 
tym | nie 


CZNA 
tym czafie,gdzie naywiękfzy wyftępek 
ieft obftawać za Jezuitami. Podźmy ie 
|izcze daley: 
| Jezuici tak sg nieprzezorni; że fię 
tylko bronią,i więcey nic. Czemuż też 
|niezaczepiają nienapaftuią drugich, ie- 
żeli sądzą być fłufzną swolę sprawę;a- 
bo ieżeli chcą żeby od nas za ffufzną u- 
znana była?aboż niewiedzą, że fztuczna 
i piękna potwarz włożona na kogo, ma 
| więcey u; nas wagi niź rayiaśnieyfża. 
obrona.i ufprawiedliwienie* czy iefiże 
człowiek z rozumem ,któregoby pofitęp- 
ność prawdzi wemi dowodami napcha= 
ney obrony, zabawić i pilności czytania 
"zatrzymać mogłatczyż tak sobie poftą= 
pili ich nieprzyiaciele? czemuż ich nie 
był» naśladować? oni wfzyfcy naśmie- 
waią fię z tych imion dawnych: miłosci 
bliźniego,i E wangelii czemuż z niemi po- 
dobnie nie było uczynić? czyż- niebyło 
na nich co powiedzieć!czyź im niebyło 
czego zadać? Aboż oni są ludzie bez po- 
dey rzenia? nie mówię tu o zwierzchno= 
ści urzędowey „ci są Sędziowie ,nie imo-- 
Źna o nich rozumieć; żeby mieli: być 
nieprzyiaciołami Jezujckiemi. 
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Miefzkałam w trzech Miaftach tega 
Królefiwa w Strafzburgu,gdziem fię u- 
rodziła,wNancy, gdziem fię wychowa- 
da; w Paryżu, gdziem fię zamiefzkała. 
Z, łafki mego smaku w pięknym świecie 
zawize zatopionego:nigdziem nieznała 
Jezuitów; alem znała wfzędzie wielu 
z ich nieprzyiacicł,i uważałani,że (ca 
memu wielkiemu przypifuię fzczęściu,) 
złych obyczaiów,abo nabożeńftwa zmy- 
Slo: ego,cnoty podeyrzaney „i ze fto ra- 
zy fkażoney. Nawet doświadczyłam sa» 
ma, że ieżeli fię znayduią w niżfzym po* 
rządku Duchowieńftwa, to sa ludzie 
mniey przywiązani do zaftarzałych os 
wych fłówzfkromności, układności i przym 
fioyności ieżeli ię znayduią klafztornicy; 
to są wątpliwi,niedouczeni lub świato» 
wi. Zgromadzenia na niczym fię niezna- 
iące i nikomu nieznaiome. Tedy ci 
w fzyicy są to naywiękfi nieprzyiaciele 
Jezuitów teraz, są to cząfiką naymo- 
chnieyfzą w nienawiści, w hałafach i 
potwarzach przeciwko Jezuitom. Przez 
ich to ufia duchowne i świeckie, pos 
święcone i próżne rązem,nayprościey- 
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fyi nàywzgardzeńfzy lud, ieftuwiado- 
miony o tym,czego nierozumie,i za ich 
wyćwiczenić nawet fzynkarki,przekup= 
ki co Śledzie i ryby na rynku przeda- 
ia Maubert, gadaią iuż ufiawicznie iak 
sroki, nawet o grzechu Filozoficznym 
(pbbb) 10 Buzembaum. A ztądidzie, że 
gdy cały Narod nafz Filozofów w tym 
wieku mądrym poftanowił żyć w ie= 
dności, w zgodzie utrzymywać fię, ł 
chwalić wzaiemnie: Duchowni samt 
(4999 )rozdzielaią fię miedzy sobą,gry- 
zą fię, i fzpecą wzaiemnie z taką złos 
ścią i zaiadłością;że wyrazić trudno. 
W pośtzód tyle porywczych zama= 
chów na fiebie,cóż czynią Jezuici*Ota 
samemi tylko przyczynami walczą.Bi= 
ią na nich zewfząd, fzkaluią ich;oni zaś 
S prze- 
(pppp)Grzech Filozoficzny nazwany ieft w szko- 
łach ten wyftępek,który był tylko przeciwko zdro- 
svemu rozumowi. A nie przeciwko Przykazaniu Bo- 
žemu! Długa sprzeczka była w szkołach i o tym, 
czy może być dany taki grzech? Lecz teraz zawy- 
xokiem Rzymu nie godzi fię trzymać Że może być 
taki grzech, gdyż każdy grzech, tym samym Że fié 
sprzeciwia rozumowi, sprzeciwia fię i woli Pana 
Boga i będzie od niego karany. 
(qqqq) Wielu z Duchownych w Francyi są Zar 
rażeni błędem Janfeniftów; dla czego woynę ufta: 
wiczną prowadzą z dobremi Katolikami, 
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przeftaią na tym,że fię bronią iprawdę 
mówią. Ale w tym samym co za wyfma- 
żone frantofiwo, ani iednego z swych 
nieprzyiaciół nie 1żą flowy; bo widzą, 
że oni fię sami (przez. tę nienawiść ku 
Jezuitom)  dofyć lżą, w pogardę i po 
śmiewifko podaią.Więc Jezuici nietyl- 
ko nietracą pociechy'z ich szkody; ale 
owfzem zyfkuią dla fiebie pochwąłę u 
wfzyftkich,i zafługe wielkiey fkromno* 
ści. Nie ieftże to samo wyfmażonym 
frantoftwem, nie mścić fię iawnie na. 
swych nieprzyiaciołach; 4 iednakowo. 
widzieć wielką nad ńietni zemftę. 

O hardz:! i dumni Jezuici! doczego* 
ście to przyfzli? Izaliż: iefteście owym 
lwem z baiek wziętym,który w fłabości 
swoiey przyfzedł do tego, że mufiał 
ponofić wzgardę, i podeptanie od sa= 
mych nawet ołów * Izaliź iefteście oa 
wym proftaczkiem z Ewangelii! który 
nadftawia iefzcze drugiey ftrony twa- 
rzy,wziąwfzy mocny policzek w 1ednę. 
Aboż niewiecie,że umiarkowanie guie- 
wu, nie ieft wfpaniałą cnota chyba tylko 
po zwycięftwiesw potyczce zaś ,eft fa- 

bością. 


O N i 
bością a w przegraney ntarczce ieft 
wftydem i sromotą è Ja ledwie 1uż was 


"ARE pa ap RCI A 
swych KE mogę: nigdym ię po was tego 
TA niefpodziewała tey tak wielkiey cier- 


pliwości,wcale nieprzebraney „ani cza- 
fowi,ani mieyfcu nieflużacey. Jako w ty= 
lu obronach od was wydanych, ani ie- 
diego kłamftwa żartobliwego, ani ie- 
dnego sztychu żywego złości zapalczy= 
wey.ani iednego żarciku ufzczypliwega 
žonyd 1 K eryze cego wa ayoh iepr alia 
nie zł C15 dla rozrywki czytelnika, abod a 
akoyd 1689 Nauki nie widać? Ah! ponieważ tu 

4 Jezuici tak grubo podrwili; odfiępulę 
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ją ich i potępiam. Oczywifta rzecz ieft, żę 
ow 52 niegodni miefzkać w Francyi,praw= 
noz Die 1urzędownie. 

fabośą k 

muhia 3 ; ; LAE 
jra Oni fię iednak iefzcze opieraią, 
«JJ przywodzą więcey niż 150 liftów o= 


twartych Królewfkich utwierdzaiących 
i waruiących im mielzkanie prawne w 
tym Pańftwie, które wizyftkie są zapi= 
ane w kfięgach urzędowych.Za cóż nas 
(mówią )wyganiać z Francji? cożeśmy za- 


winilis 


- o, De 
winili? (rrrr)My iefteśmy F'rahcazi, d Bas 
zembaum był N.emiec, My żyiemy m Roka 
1761r aBuzembaum(którego teraz mfkrzefzos 
n0 umarł) iefzcze przed rokiem 1660.Day= 
ny że on był Jezuitą,a nas ieft więcey,ni= 
Zeli cztery tyfiące fezuitów niewinnych m 
żym Panfiwie. Zaden Francuz znas ani 
moówił,ani myslal, tak iak on; a wielu iefł, 
którzy cale przeciwnie iemu bifali,w czym 
Że tedy iefi wina nafza ? co za wyfiępek 
najz?niech nam go wyrzucą na oczy; dopie= 
ro niech nas sądzą zgoda na to;będę was 
sądzić, matacze nielzczęśliwi! obieca= 
dam wydać - Sąd bez względu na ofoby; 
dotrzymam fłowa mego.Sł>wo bowiem 
Damy Filozofkż,ieft tak poświęcone;ia= 
ka iey flawa. Pytacie fię, iaki ieft wafz 
wyftępek? Wielu upatruię go w wafzym 
wzięciu u ludzi, w wafzey którą macie 
fławie, w wafzey umieiętności, w wa= 
izych które czynicie ufiugach, w wa- 
fzych 

(rrrr) Jeżeli tylko fłufznie winnym nazwać fię 
może ten; który nie z swego zdania napifał ale 
tylko przyłączał różne. zdania Oyców SS. i nay- 
-więkfzych szkół nauczycielów, którego kfięga tak 
wzięta była. i wfławiona w całey Europie Że ią 
pewnie z go. razy przedrukowano; że ią wfzyfcy 


Duchowni wfzyftkie szkoły w wielkim poważeniu 
miały, 


JSCGrog)$( 
Tzych przymiotach , niepofpolitości 
wafzych obyczaiów, i różności od in- 
nych, w przywiązaniu wafzym do wie= 
czenia ftarodawnego: (ff) w wafzym 
ęcejnj wftręcie, i oddaleniu tiẹ od wfzelkiey 
anhi mowotności wzdaniu,i rozumieniu(żztt) 
nas al Wielu upatruię winę wafzę w fzczegu|- 
kluiejj ney opiece nad wami Papieżów, Bifku- 
w czyj, pów, Kiążąt, a nade wfzyftkó w dobro=" 
"ale czynności sprzyiaiącey wam ftatecznie 
tysdopij  wizyftkich nafzych Królów. 
ędę wą W tym wfzyftkim drudzy winę wa= 
obiecą  fzę upatruią. Ile do mnie, ia o tym nie 
aofobj, niewiem.Ale wiem żeBuzembaum prze= 
bowel. pifal dwa wierfze 2S Tomafza,i 20.in= 
coleją nych fławnych Nauczycielów że iuż z 
jeftwaj 50 razy był przedrukowany.I toć to ieft 
wafzyj co ia wiem pewnego,i o czym nie mo- 
3 maci) Zna powątpiwać,Otoż ieft fzyaradna wi- 
-wwąj na wafza,którą tak oczywiście pokazu- 
 wwą ię. Uważaycież dobrze; bo tu niemafz. 
byk] ani wykrętu,ani potwarzy, ani fałfzy= 
nazyść || p ego przywodzenia, ani chytrego po= 


S$ inajj deyścia, - ani opacznego i zdradliwego 
 klięga t4 tłu- 
o zyl (f[)Toieft do Wiary prawey KatolickieyRzymfkiey 


Giit) To ieft od nowey nauki fprzeciwiaiącey: 
fię prawdziwey wierze i karności kościełney. 
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powważcni 
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rłumaczenia Buzembau wa iako wafi nies 


przyiaciele zawfze czyniąjia niepóydę, 


ich śladem, ale 1ak was przekonywam. 

Buzembaum fię omyl.ł(idąc za zda» 
niem S. I omafza)więc wfzytcy Jezui- 
ci Francuzi fa winni,i będą winni przez 
wizyftkie wieki. Cóż? aboż zle: Wyzy= 
wam tu wfzyftkich pieniaczów,kłotni- 
ków,krzykliwych wykrętarzów,warto= 
głowów i hałaśników szsolnych, na 
zwątlenie Qieżeli potrafią). mocy: tego 
mego wniefienia. .I żeby fię lepiey ia- 


{nosé i oczywiftość jego wydała tak go . 


porządkiem szkolnym układam. 
Ktokolwiek powinien przefzkodzić 
jakiemu złemu; ktokolwiek może prze” 
fzkodzić a nieprzefzkodzi;ten ieft wine 
nym.  Wfzak to są pierwfze początki 
wfzelkiego prawa. Ale Jezuici Francuz- 
cy powinni bylii mogli przefzkodzić 
wydrukowaniu Buzembauma i wydaniu, 
które wydrukowanie u nas ieft złą rze- 
czy,i naywiękfzym wyftępkiem, 4 ie- 
dnak nieprzefzkodzili;. to ieft, Jezuici 
Francuzcy powinni, mogli byli prze= 
izkodzić drukowaniu. kiag w Niem= 
czech, 
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| czech,we Włofzech,i hifzpanii,w Por- 
| tugalii i Niderlandzie,i w Anglii nawet 
m.. |a w Turczech i w Chinach, a wieprze- 
a=. |fzkodzihi. Prócz tego, Jezuici dzificyfi, 
Ik. | powinni i mogli byli niedopuścić zdań, 
ich | myśli, pifm,sprzeczek uczonych, omy- 
ij. [fek i błędów,szkoł fiarocawnych, á nie 
ni- | przefzkcdzili. Jezuici bądź którzykol- 
tom | wiek przefZli, i teraznieyfi Francuzi, i 
na | Cudzoziemcy,mogli i powinni byli za- 
ego d kazać żwawo Akademicm wizyftkim, 
ia- | Nauczycielom prawa Duchowiego i 
go | Swieckiego,Dominikanom.i Franciizka- 
< | nom,Auguftynianom,Karmelitom,boso 
Zi6 | 4 nieboso chodzącym ażeby byli riewy- 
że || dawali, i wfławial nauki, którą potym 
in | Jezuici fowo w fowo z nich przepiia< 
tki f J.A przecię niezakazali. Jezuici mogli 
uz | a powinni byli odiąć Drukarniom moc 
zić | 4 pozwolenie na przedrukowanie kfią= 
iu, | żek ftarych, iuż zefzłych.- i rzadkich. 
ze |] Mogli i powinni byli odiąć Drukarzom 
ie- chciwość w tym zyfku, 4 zarobku pie- 
icii między. Mogli łatwo i powinni byli 
zæ | zabronić nafzym Królom, Xiążętom i 
ems | Panom Cudzoziemfkim,żeby niedawali 
A H prawa 
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prawa Drukarniom, i mocy na-druko= 
wanie tych kfiążek. Mogli przefzkodzić 
wyznaczonym po różnych: Pańftwach 
oiobom do przepatrowania pism; aby 
takowych kfiąg niepotwierdzały.i nie- 
dopufzczały drukować. Mogli zaka- 
mać kfięgarzom, aby ich niewyftawia- 
li na przeday;kfięgarniom,aby ich nie- 
wykupowały, i niefprowadzały. Mogli 
zgoła zakazać całey:Francyi,całey Ed- 


ropie i owfzem, wfzyftkim czterem. 


częściom świata, żeby ich nieczytali. 
A przecię Jezuici ztego nic nieuczy* 
nili. 

Wfzyftko to , com do tych czas po- 
wiedziała, ieft to iafne iak fłońce. Je- 
zuici są tak mocni ! więc mogli to u- 
czynić. Jezuici są tak pilnuiący swo= 
ich powinności ! Więc powinni byli 
to uczynić. A iednak nieuczynili; Er- 
go są winni; zafłużyli żeby ich zagubić, 


| 


w peruki i świeckie suknie przeftro- | 


ić. 

Profzę mi na to odpowiedzieć. Cóż 
wy na to? Jezuici! Mędrkowie! pienia- 
cze szkolni + odpowiecie pewnie: że 
wię 
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to- |-cey niż fto lat milczenia wfzyftkich, i 
ZIĆ | zapomnienia o tey nauce, która teraz 
ch czyni tyle rozruchów i hałafu; że kilka 
łby wierfzy nagannych zatopionych i pras 
u- |-wie zgubionych w wielkiey kfiędze, 
ka- | których łatwo w czytaniu qiepofirzec, 
Jis 


ia | że przyzwyczaienie długie do czytania 
ie- | rzeczy, daleko gorfzych 1 niebeśpie- 
ogli | ©znieyfzych, ledwo nie we wfzyftkich 
ù- | Pifarzach, którzy nie byli z Zakonu 
re | Jezuickiego, i którzy otym pifali ie- 
lali, | .fzcze przed Jezuitami,z Jezuitami i po 
zy- | Jezuitach ( umiu ) że samo milczenie 
praw, i pobłażanie w tey nauce, która 
po-| | -od dawnegoczafu w niepamięci leżała, 
Je: | vi powinna była być zagrzebańa na za 
u- | —wize; że to wfzyftko śpiącefni,i nieba- 
vo- | -ceznemi uczyniłojezuitów na iaki wieriz 
bylij | -naganny, który fię źnaydował w klię- 
gach. swych braci Cudzoziemców, u= 
marłych iefżcze przed ftem lat. Dla 
H2 czego 

[6 unuu) W czym nieprzyiaciele prześladuią i po- 
tępiaią naukę Jezuicką; to samo infi nauczyciele 
różnyćh Zakonów pisali i utrzymywali iefzcze 
przed założeniem Zakonu jezuickiego. I kiedy iuź 
jezuici od ftu lat przeftali o tym.pifać to iednak in- 
ni Pifarze nie Jezuici świeżo teraz pifzą. 4 nikt im 
tego niezarzuca. 


J$Cri4)$C | 
czego (wnofzą) że cała ich wina iet w | 
tym, iż niepoftrzeglt niektórych fòw 


ich, | 
niep 


mniey przyzwoitych znayduiących fię | pes 


w liarych kięgach, a przeto nie mogli 
ich wyrzucić z przedrukowanych. ua 
nowo, ale w tym (powiadaią) nie są 
barziey winni, iako są Drukarze, którzy 
tego uieopuścili; iako są winni ci,któ* 
rzy ie przed drukowaniem zwyczaynie 
czytali, potwierdzali ichwalili. Jako | 
są winni Bifkupi, i urzędy którzy tego | 
do tych czasizaniedbałi, nieuważali, i 
za lic to zapewne mieli. 

Co za błahai nędzóa odpowiedź! tę= | 
ga ielt prawda; ale gdy idzie o Jezui- 
tów ,nic mnie niewiąże. Om chcieliby 
wmówić w nas, że sątak iak drudzy, | 
podlegli omyłkom, nieprzezorni, i że | 
mogą uczynić co bez dofkonałey uwa= 
gi. barzo zle o nas sądzą ci QOycowie, 


ieżeli fię spodziewaią;że te w nas wmós | 


wią. I owfzem ia śmiało rzeknę. Po- | 
nieważ Jezuici są ludzie tak we wfzyft: 
kim oświeceni, tak biegli,tak przezor- | 
ni;czyliż niepowinni byli przewidzieć, 

źe pizyidzie ten dzień,w którym kfiążki | 
ich, 


| te, 


dza 
1OW 


flov 


DNG DNS 

ich, choć nie ze wfzyftkim dobre, i w 
niepamięci zagrzebane,choć nieznaio- 
| me światu ,będą znowu z prochu doby- 
gli || te, będą uczciwie i ffawnie wyprowa- 

a || zane z zapomnienia; będą znowu war- 
Esg | towane,roftrząfane surowo gdzie iedno 
ray | fowo będzie szukane ,sądzone,rozgry” 
MÓ || zane (xxxx) z naywiękizą pilnością. 
ynie || Czyliż niepowinni byli przewid zieć, 
że (przez ofobliwość iednę na świecie, 
tego) i samym tylo Jezuitom fłużącą) żaden 
i, il Jezuita nie będzie mógł powiedzieć flo- 
i | wa, nie będzie mógł podać Uczniom 
sig" || | swoim zabawki żadney szkolney,żadne- 
ZU || = go wyprawić widoku, żadnych napisać 
eliby | wierizy, któreby nie były godne być 
dzy, | roftrzątane, iw równey wadze położo= 
iżeļ me zaaygłównieyfzemi całego Króle= 
wasi * ftwa sprawami. 
wie, | Prócz tego: Jezuici maiąc w sobie 


mò | -tak wielką wlang miłość , i !zacuiąć 
Poe || | wfzyfikie swoie prace,c zyhź sobe nie- 
żyta powinni byk podchlebiać,że żadne ins 
;ZOT= ne i fiąża1 nie Łędą od nikogo czytane, 


tłumaczone, roftrząfane; tylko .ch Bu- 
3 zem- 
(xxxx) Nie Żeby tego potrzeba było, ale żeby 
wynaleść pozor iaki potępienia ich., 


zieć, | 
faik 
h, 


E S SNE 


J$C16)$( 
zembaum,i inne tey podobne kfiążti Je- 
zuickie.Ow[zem powinni byli wiedzieć; 
że te tylko kfiążki miały być czytane, 
tłumaczone, i użyte do porady w nay- 
więkfzych Kościoła, Kroóleftwa,i świa- 
ta całego potrzebach. Czyliż niepo- 
winni byli wiedzieć, że we wfzyftkich 
innych zgromadzeniach;zgromadzenie 
całe, i więkfza część iego członków, 
może pobłądzić bez naymnieyfzego- 
swego niebeśpieczeńftwa, żaś w zgro- 
madzeniu Jezuickim, żadna ofoba nie 
może omyłki iakiey popełnić, bądź nie- 
chcąc, bądź. nierozmyślnie, bez wielu: 
kiego wyftępku, i bez pociągnienia za: 
sębą powizęchnego na całej: zgroma= 
czenie;ńiebeśpieczeńftwa. i 

Powtarzam więc znowu; ponieważ 
Jezuici są tak wielcy franci, tak prze- 
biegli we wfzyftkim; wiec wyftępek ich 
nie może pochodzić z niewiadomości; 
ale ieft fkutkiem raczey wolney, oświe< 
coney rozmyślney, i złey ich woli. Nie 
mogą fię więc żalić na nikego, tylko 
sami na fiebie;sami chcięli swoiey zgu- 
by á za coż my iey chcieć weni 

e 


DANCE ANA 


Ale cóż to znaczy? że z tym wfzyft- 


| kim w całey Francyi daią fię fly fzeć ża= 
| le, i płacze, po ftracie Jezuitów?ta ża- 


łoba, kióra widzę w tak wielu zacnych 
domach? za cóż tak wiele płaczących 
nad upadkiem Jezuitów iuż iuż nafiępu- 
jącym? i więcże rada cała Króleftwa, 
nad którą w nafzym wieku niemieliśtny 
przezornieyfzey, i więcze Król ieden 
znayfprawiedliwizych i nayłafkawe 
fzych, których mieć mogło kiedy Pań= 
ftwo nafze, i więcże Biikupi i Ducho= 
wieńftwo, cale tak żarliwe o wiarę i 
dobro Króleftwa;i więcze tak wielu na= 
fzych przezacnychi szacownych ziem- 
ków (którychbym iefzeze barziey fobię 
poważała,gdyby byli Filożofami tak,iak 
i ia) (9yy7) i więcze ci wfzyfcy mogli 
całey ufilności swoiey przykładać,o o= 
calenie tego Zakonu, który rózmyślną « 
wólą sam fię chciał zgubić, niedbaiąć 
ani o swoie, abi o naizego narodu do- 
bro. Niechże więc giną Jezuici,kiedy 
chcą, niech iuż cyt wielkie będzie o 
nich. Wieki przyfałe! Wy zażywać 
(gyyy) Filozofami ak: o iakich fię mó ło z 
początku na pierwfzey karcie, 


ISSE 
będziecie owócòw naf. zego przemy 
Co za szczęście wafze! Nieprzeminie 
kilku dni, 4 Zakon Jezuieki upadnie, i 
Króleftwo Filozofii podniefione na oba- 
linach iego , zawfzże trwać będzie. 
Wfza kże iuż w pośrzód popiołu(w któ: 
ry obrócone były uftawy Jezuiekie i 
potwierdzaiące ie wyroki ( zżzz) Pa= 
piefkie) z pośrzód.tego popiołu wyni= 
knęły ifkierki prawdy, które mogą o- 
świecić wiele dawnych ciemności. Już 
nam iak na dłoni pokazano (aaaaa ) że 
Kościoł Rzy'nfki mógł ścierpieć i po- 
twierdzić kfiążki uftaw Jezuickich pete 
ne zadobonów, . głupftwa i niezboźno= 
ści, mógł na Oltarzach nawet ku czci i 
uizanowaniu całego Chrześcianftwa 
wyftawić ofoby Jezuitów, 'które abo te 
uftawy im podały, abo ie wiernie zaw 


cho- 
(zzzz) Jeft nauka w Teologii prawowierney, że 


apież potwierdzaiący iaki Zakon i uftawy iego o- 
mylić fie nie może, i tym samym; że potwierdza, 
wfzyfikim do wierzenia podaie iż te uftawy są pe- 
wną do Nieba drogą: co każdy dobry Katolik wie- 
rzyć mócno powinien. 

(aaaaa) Tak nazywaią sądy Francuzkie kfięgę 
uftaw Jezuickich, że ieft pełna zabobonów „głup- 
itwa, i bezbożności: á nieuważali Zeta kfięga ieft 
ad tyłu Papieżów i od S. zboru Trydentfkiego pa- 
twierdzona i pochyyalona, 


J$(rro)$C 
ćhówywały. Takowy krok uczyniony. 
w nafzym Pańftwie, obiecuie nam dal 
{ze iefzcze pomyślnieyfze poftępki. 
Ale tu niewiem za cofię warulza 
serce moie, i przeciw woli moiey zda 
fie ubolewać nad zgubą tych Oyców. 
Ah! Jezuici są przecię ludźmi, i maią 
fię za niefzczęśliwych. Ale to jeft fla- 
bością płci moiey,l czyliż ma być pra- 
wda, że ia uważaiąc co Jezuici cierpią, 
barziey na to pamiętam żem Niewiafta, 
niżeli na to, żem Fzlozofka. Nie ! nie 
będzie tak.. Wiek nafz, wiek ieft ludz= 
kości samey. (bbbbb) Niech zginą Je=* , 
zuici, niech przepadną, niech idą na' 
złamanie szyi. 

Į tuiuż kończę: bo rozumiem, żem 
doftatecznie zamierzoney pracy moiey 
celu dofzła; i tego, com na początku 
obiecała dowiodła. Ze obydwie itrony 
błądzą. Ten ieft móy sąd; że i ia sama 
błądzę, podobno ten będzie ich sąd. 

Ale czyliżby niemożna znaleść iakie= 

(bbbbb)Pifarze Francuzcy zle trzymaiący o W 
prawdziwey,zafzczycaią fię naybarziey ludzkością. 
w kfięgach swoich. i uftawicznie powtarzaią, Że 
wiek teraznieyfzy ieft wiek ludzkości, 4 przecię 

tak nieludzko potępiaią Jezuitów. 


)$Grżo)$( 


gopomiarkowaniatczyżby niebyło spoż 


{obu pogodzić obydwie ftrony?mnie fię” 


zdaie , żem go wynalazła w pewney 
kfiążce za Jezuitami napifaney;który to 
spofob tu chcę wyłożyć z nadzieią, że 
go fię wfzyfcy chwyca. WPortugalii,po- 
miadaią iako wyrok Portugalfki prze- 
ciwko [ezuitom opiewa)że ufławy Jezu- 
żckie są chwalebne pobożne,i: śmięte, i że 


Jezuici mie dla czego innegoztamtąd byli: 


wygnani, tylko że ich niezachomywali. 


Zaś w Francji ufławy Jfezuickie są po=- 


deyrzane niebespieczne, omierzłe; i bezbo- 
Zne, i Jezuici nie dla czego iimego:tam są 
potepieni;tylko że tak złe uflamwy zacho wy- 
wali. A wfzakże to są iedne uftawy? ie- 
dna kfięga?w iednymże mieyfcu druko- 
wana?’ zkądże tedy pochodzi tak wielka 
różnica w fądzeniu o nìey?Izalıż w Por- 
tugralii zle sądzą o uftawach Jezuickich, 
przeto: że nicu nich niewidzą,. tylko 
wizyftko dobre?lzaliż w Francyi dobrze 
o nich sądzą przeto że nicu nich nie 
widzą tylko wfzyliko złe? zkąd to po- 
chodzi mówię,że o iednychże uftawach, 
tak przeciwne są zdania, 


A 


li 


sci 
nay 
nia. 
6a 


>$G20)$C ka 
A zdrugiey ftrońy będąc Jezuict, 


Francuzcy cale różni od Jezuitów Por- 


itugalfkich bo tamci zachowuią, ci zaś 


SŁ. 


niezachowuią uftaw swoich; ztym 


|wfzyftkim iednak tak w tym, iak w tam- 


tym Kròleftwie potępieni równo s3. 

Nieuczone pofpólftwo'wnofi ztąd,że. 
jak w Francyi tak w Portugalii o niczym. 
niemyślono:tyłko wynaleśc iaki pozo-, 
rek pokrycia złości swoiey i zawzięto- 
ści przeciwko Jezuitom, któryby był 
nayważnieyfzą przyczyną ich potępie-: 
nia.. Sądzi więc pofpólftwo, że do tych 
czas prawdziwa przyczyna tak mocne- 
go prześladowania Jezuitów, w oby- 
dwóch tych: Któleftwach,nie ieft odkry- 
ta;podobno dla tego,że iey fię wftydzie= 
my wyiawić. Ale ia na to wfzyftko od= 
powiadam:że pofpólftwo zawfże zle są- 
dzi, ani go trzeba fłuchać. 

Różność i odmienność fmaków,or4%: 
fzczęśliwe a nowescoraz teraznieyfzey 
Filozofii(ccccc)wynalazki i domyfly,mo= 
gą te wizyftkie rzeczy, na pozor, niby: 
sobie przeciwne pogodzić. Uftawy Je 

znickie 
(cecccy Rozumieć potrzeba o tey Filozofii którązy 
epifaliśmy z początku napierwfzey karcie. ` 


me SCS 
zuickie fą to niby i afze kornety które fię 
w iednym mieytcu podobaig,4 wdrugirmn | 
nie. Jam przed rs. lat z kornetem Oie- 
dnym rogu,na głowie.we Francyi wfzy- | 
fikich oczy na fiebie obracała, kaźdyby 
mnie był ziad? z kochania. A gdybyin 
była pofzła z tym kornetem do Madry- | 
tu abo do Lizbony „wfzyftkichbym była | 
przeftrafzyła: bo co lię podoba w ie- | 
dnym mieyfcu, to w drugim nie. Toż fa- 
mo mówić można o goździkach > Tus 
lipanach i innych kwiatach które w jé- 
dnym kraiu są piękne i szacowne,4 prze- 
fadzone do drugiego traca swóy blafk i 
piękność. Co zważaląc ów wielki Prae 
wodawca nafzego wieku,mądremi zda- 
niami, i samemi prawie wyrokami plu- 
iący JMC Montesgnieu (ddddd )nauczył 
nas w swoiey mądrey kfiędze, że sama 
tylko 
(ddadd) Montesquieu iet to Francuz który fię 
wfławił niedawno przez swoię kfięgę z napifem: 
Duch prawa przyrodzonegą i drugą z napifem Zi- 
fiy Per/kie, te kfięgi są barzo szkodliwe Wierze,o- 
byczaiom, i zakazane tak, Ze nie každy Spowie- 
énik ma moc rozgrzefzyć czytaiącego ie. Zdanie 
tego Pifarza ieft wzięte z dawnych Pogańfkich Fi- 
lozotów. Przeto z iego nauki Zartuie tu ta Dama, 
lubo i ten Pifarz odwołał P tym to wfzyftko, i na- 


ukę swoię poddał Kościełowi Bożemu. 


ra g wa D | ma 
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)$Gr23)$C 
tylko różność kraiu i powietrza, spra< 
wuie po wielkiey części w ludziach aba 
cnoty „abo wyłiępki. A za cóż więG,taż 
sama różność kraiu 1 powietrza nie mą 
sprawować złości abo dobroci kfiągs 
naprzykład uftaw Jezuic ich? Jeżeli co 
iet cnotą w jeduy'n kraiu, może być 
wyftępkiem w diugunszacóż ultawy je- 
zuiczie choć są pobożne; w iednym 
kraiu, nie maią być niezbożne w dru 
gim?Patrzcież! jak przy swietle nafzey 
Filozofii wizyfiko fię obiaśnia. 

Zakończę więc tę główną sprawę 
przez wyrok poieduania pokoiu. jedną 
zamianą rozumiem pogodzę. Pódźmy 
na frymark. Wina cała jezuitów w Por- 
tugalii ieft,że niezachowuią swoich SS. 
uliaw. Wina zaś cała we Francyi Tezui= 
rów ieft: że ie zachowuią. Dofyć więc 
pofłać Jezu tów Fracuzów do Portugalii 
€bo tam chcą Jezuitów zachowuiących 
sweuftawy) 4 Jezuitów Portugalczy= 
ków pofłać do Fracyi (bota chcą Jezui- 

tów niezachowuiących śwoie uftawy. ) 

A tak obydwó Króleftwó fię dogodzi. 

Portugalia będzie miała Jezuitów za< 
cho~- 


p 
Sj Om E Ena 


J$GzD$C 
<chowuiącyh  fwoie uftawy: iakich mieg 
pragnie. A Francya będzie miała nieza” 


schowuiących „iakich sądzi potrzebnych 


do zachowania Króleftwa całości, i dla 
beśpieczćftwa życia Królewikiego.Spo- 
fob zdaie fię profty ale ułatwia wfzyfi= 
kie trudności. Rzym z chęcig przeftanie 
na,tym. O Jezuitach iuż tyle gadać nie 
będą.O mnie tylko pewnie będzie mo- 
wa. Ale la na ten czas odmienię zdanie, 
i com powiedziała, że wizyfcy błądzą, 
powić że wfzy(cy dobrze w tym fądzą, 

Ale mi kto powie: ci Oycowie, czy 
przyftaną na tożwgtpiemy barzo;znamy 
ich dobrze iak są twardzi,uporni, iza- 
cięci. Bo czyliż niewidziemy, że wolą 
Taczey być zgubionemi,niżeli żeby mie- 
li widzieć odmianę iaką w iedney nay- 
mnieyfzey ultawie swoley (eeeee Ja iakże 
ich do tego przywiedziemy, żeby od 
mienili obyczaie i Króla. 


Jeżeli 
Ceecee) W Francyi chciano na infzy kfztałt prze- 
robić Zakon Jezuicki: chciano uftawy ich pood= 
mieniać kazano im fię wyprzyfięgać swoich słu- 
bów i swego Zakonu. Lecz ci Kfięża woleli raczey 
od Dworu Królewfkiego odftąpić, wfzyftkie dobra 
i dochody swoie porzucić, tułać fię po świecie, ni- 


żeli odftąpić od tego fpofobu Życia w którym fię 


raz Bogu przez .ptzyfięgę zapifali. 


| 


DYCZDN 


Jeżeli tak ieft? ia nie widzę spofobu. Są 


winni, powinni być fkarani. Ale z ich ulsara= 


nia czylibyśmy niemogli korzyftać ? mnie 
przychodzi iedna myśl piękna, któraby nam 
mogła przynieść pożytek wielki. Martynika 
Ç owa nalza'żyżna w Ameryce połnocney 
Wyfpa) Martynika mówię, inż ieft w ręku 
Angielikich. Xiążę Ferdynand nas zew lzyft- 
kich ftron obarczył. Nafze woyfka nie mogą 
z nim radzić. - Jezuici są to nieprzy iaciele 
Gako powiadamy ) tak mocni, tak okrutni, i tak 
fłrafzni. Sg tak ugruntowani w zdaniach, i t- 
anysle zaboyftim (ff) ich nauka tchnie tylko, 
samym okrucietftwem. Zaleca tylko: rew, 
Śmierć i rzeź. Mikołay pierwizy ieden profty 
Bracifzek jezuita Cggggg) znalazł spofob u- 
czynić fię Królem w Parakwaryi, być (drugim 
Alexandrem i Mocarzem podbiiaiącyn 1 sobie 
całe Pańftwa. Jezuici w Brazylii przez swo- 
je panowanie wielce fię wiławili. Dzi efięć lat 
by było niewyjzło; á Jezuici bylibaj fie tak 
zmocnili, żeby mogli opanować, i podlić sobie 
caf 

(HIF) Za pozor potępienia Jezuitów” wżięto 
zdanie Ś. Tomafza o obronie Życia sweg o od Bu- 
zembauma Jezuity przed ftem lat napifanie;z czege 
tu Żartuie ta Dama. 

(ggggg) Pifmo pewne Portugalikie o głofiło tę 
baykę o Królu Mikołaiu dla wzbudzenia nienawi- 
ści przeciwko Jezuitom, i udało ich, Że pod po- 
krywką nawracania do wiary Bałwochi walców w 
Ameryce, Jezuici tam całe ofady i wyfpy sobie pod- 
biiaią i że w Parakwaryi Bracifzek ich Miikołay Kro- 
lem fię uczynił, woyfka prowadził, pieniądze kazał 

bić z napifem fwego imienia, i inne tym podobne. 


IGOS 

całą ziemię. Tiuż zdawali Jie- gotować niewola 
nicze kaydany calemu światu. (ukkkh) A wiec 
pośliymy jezuitów do naizego woyika; ich 
nauka zaboynicza kiedy będzie obroną przes 
eiwko nafzym nieprzyiaciołom , przyniefie 
ham zapewne zwycięftwo i pokoy, Tak wies 
le złego narobiła, tak wielu Królów zabiiała 
ta nauka będąc tylko zamknięta w kfięgach; 
4 czegoż niedokaże w Marfowym polu, i wo- 
twartey potyczce?mamy fię zawfze czego bać 
Jezuitów! póki będą miedzy nami; lecz gdy 
ich obróciemy przeciwko nalzym nieprzyia- 
ciołom; możemy fię od nich wfzelkiego dos 
bra spodziewać, Niech ich uftawy za.nas 
woiuią. Zdaymy Kommendę naizego woyika 
Buzembaumowi,kto wie czy niebędzie fzczę= 
śliwfzy nad Marfzałków Francuzkich , co 
nam tyle potyczek poprzegrywali. Owo Zgos 
ła mądrzy ludzie zawfze fię naco. zdadzą. 
Ktoby fię był spodziewał, żeby na$ka jezu» 
icka z Buzembaumem miała być zbiwieniem 
i obroną. Francyi ? O móy wieku! © moia 
Qyczyzno ! iak wielkie szczęście wafze, że 
nawet i same Niewialty rzeczy dobrze roze 
ważaią. 


(Ahähh) Słowa tosą wyiętez wyroku od Parla- 


mentu de Rosen wydanego przeciwko Jezuitorą 
dnia 17 Marca Roku 1762. 


KONIEC. 
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